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Cyrankiewicz:
P7mi Fn-lffi* ^erca naszych narodów_j±LL: są mocno złączone"

Waszym sukcesom towarzyszy 
sympatia polskiego narodu"

Stolica Polski powitała
wybitnego męża stanu

PRODUKCJA CYWILNA 
W ZAKŁADACH „S“ 

Jednym z zakładów przemysłu 
obronnego, który produkuje o- 
becnie również na potrzeby cy­
wilne, jest Wytwórnia Sprzętu 
Komunikacyjnego w Świdniku. 
Obecnie w Wytwórni produku­
je się śmigłowce i motocykle 

M-06.
Na zdjęciu: ślusarze Józef Rad 
czuk i Kazimierz Łepccki przy 

montażu śmigłowca.
CAE —- fot. Dąbrowiecki

ZMS do młodzieży
Poznania

Z inicjatywy grup Związku 
Młodzieży Robotniczej i Re­
wolucyjnego Związku Młodzie 
ży do niedawna istniejących 
na terenie naszego miasta, 
wybrany został Tymczasowy 
Komitet Miejski Związku Mło 
dzieży Socjalistycznej, który 
nie pretenduje do władzy.
Składa się on z młodych en­
tuzjastów nowego ruchu mło 
dzieżowego, stawiającego so­
bie za zadanie organizowa­
nie Związku i popularyzowa­
nie jego programu.

Członkiem Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej może 
być każdy obywatel PRL bez 
względu na rasę, wyznanie, 
czy narodowość, który jed­
nak popiera statut i program 
Związku.

Ostatnio. Tymczasowy Ko­
mitet Miejski ZM3 wydał o- 
.dezwę do młodzieży Pozna­
nia, w której między innymi 
czy tamy:

Mamy za sobą trudny, dra­
matyczny rek 1956. Był to rok 
goryczy i iozczarov,an nasze­
go pokolenia. Ale był to rów-■ - __ .
niez rek. w którym pokolenie {t°w- t(^v- Kadar, Marosan (Wę 
nasze poczuło się rz^czywi-' P;-vl ^ an^Azla."
stym twórcą historii swego ‘ \1,ang’' llao f ’
narodu I Chruszczów. Bułgamn. Miko-

j ian, Szepiłow (Związek Ra-
Walczymy o wolność myśli i ikueoki). 

i publicznej wypowiedzi, o! Przedstawiciele wymienio- 
pełne zaangażowanie się za- nvch partii i rządów dali wy­
łóg w wykonywaniu planów
produkcyjnych, o prymat fa­
chowców we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki, nauki, 
techniki, kultury itd. Walczy­
my przeciw’ tendencjom do 
pogłębienia chaosu gespodar 
czego, anarchii.

Przedstawiciele partii oraz rządów
Węgier, Chin i ZSRR

spotkali się w MoskwieJ/OSZOUA (PAP); Agencja TASS opublikowa- i la następujący komunikat: j Dnia 10 stycznia odbyło się : w Moskwie spotkanie między , pi zećśtawiclelami Węgierskiej 
i Socjalistycznej Partii Robot- { niczej i rewolucyjnego robot- i niezo-chłopskiego rządu Wę- ! gier Komunistycznej Partii Chin i rządu Chińskiej Repu­bliki Ludowej. Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i rządu ZSRR.W spotkaniu udział wzięli:

Koła Młodych SD
(Inf. wl.)Prezydium Centralnego Ko­mitetu SD podjęło na wczoraj­szym posiedzeniu uchwałę o tworzeniu Kół Młodych Stron­nictwa Demokratycznego, Pre­zydium wyszło z założenia, że będzie to hajlepszą formą dzia łalnośei organizacyjnej młodzie

na posłów do Sejmu ! ży stojącej na gruncie założeń 
wysuniętych przez i ideologicznych i programu SD.

Związek Młodzieży Socjali­
stycznej stoi na gruncie 
wspólnych celów z partią kia 
sy robotniczej i w całej roz- ( 
ciągłości popiera listę kandy'- 
datów
PRL,
Front Jedności Narodu.

Plenum ZG ZMP
poef/ę/o ocftwofę 

rozwiązaniu organizacji
WARSZAWA (PAP)

10 i 11 bm. odbyło się w War 
szawie plenum Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży Pol­
skiej. Podjęło ono uchwalę, w 
której czytamy m. in.:Jest prawdą, że ZMP, jako organizacja obarczona wypaczę niami systemu, w którym dzia­łała — przestawała być rzeczy­wistym przywódcą młodego po kolenia; miast być ruchem spo­łecznym, coraz bardziej speł­niała funkcję urzędu do spraw młodzieży, stawała się organi­zacją lojalistyczną, przyjmując na siebie rolę reprezentanta państwa wobec młodzieży.

Postępowy ruch młodzieży 
odradza się obecnie w nowych 
formach. Powstaje Związek 
Młodzieży Socjalistycznej i 
Związek Młodzieży Wiejskiej. 
Nie powstają one na pustym 
palu i dlatego nie wolno im po

Jesteśmy przekonani, że naj­
lepsze, aktywne, działające ko­
ła ZMP mogą i powinny stać 
się poważnym czynnikiem bu- 
dowy nowych związków, że wic 
lu aktywistów ZMP może i po­
winno znaleźć się w aktywie 
ZMS i ZMW.

Zarząd Główny wobec roz­
wiązania większości ogniw or­
ganizacji postanawia rozwią­
zać się. .Analogiczną decyzję 
podjęły: centralna komisja re­
wizyjna i centralny sąd ZMP.

Istniejące i działające jesz­
cze ogniwa ZMP powinny roz­
wiązać się, pozostawiając do­
tychczasowym członkom ZMP 
pełną swobodę wyboru dalszej 
przynależności do organizacji 
młodzieży.Uczestnicy plenum podjęli o- sobną uchwałę, w której wyra­żają przewodniczącej ZG ZMP

prostu „odciąć się” od ZMP i iść — Helenie Jaworskiej wyrazy 
dalej, jeśli chcą iść prawidłowo podziękowania i uznania za jej 
i nie popełniać starych błędów, ofiarną pracę w orgamzacj

W A liSZA W A (PAP)
Warszawa serdecznie powitała przybyłą w godzinach 

rannych. 11 bm. z wizytą przyjaźni na zaproszenie rządu 
PRL. delegację rządową Chińskiej Republiki Ludowej, 
pod przewodnictwem premiera Rady Państwowej ChRL 
Czou En-laia.

Samolot z delegacją rządową bratnich Chin przybyć 
miał na lotnisko Bemowo o godz. 9.45. Już na godzinę 
przed zapowiedzianym przylotem chińskich gości, na lot­
nisku zebrali się tłumnie mieszkańcy stolicy: przybywa­
ją członkowie kierownictwa partii i rządu, ministrowie, 
a także szefowie i członkowie szeregu przedstawicielstw 
dyplomatycznych akredytowani w Polsce.

raz zdecydowanej woli pogłę­bienia stosunków politycznych, gospodarczych i kulturalnych oraz wszechstronnej współpra­cy między trzema krajami, u- macniania ^-.rozwijania w dal­szym ciągu więzi braterskiej przyjaźni między wszystkimi państwami socj alistycznymi

Zebrani oczekują przybycia delegacji rządu Chin Ludo­wych na lotnisku wojskowym, gdyżTU-104 nie może lądować na Okęciu.
Do samolotu zbliżają się wi­

tający przybyłych gości w i- 
mieniu narodu polskiego człon 
kowde Biura Politycznego KC 
PZPR: J. Cyrankiewicz, WŁ 
Gomułka. S. Jędrychow'ski, J. 
Loga-Sowiński. J. Morawski, 
E. Ochab, A. Rapacki. R. Zam 
browski i A. Zawadzki, zastęp 
cy przewodniczącego Rady 
Państwa: S. Ignar, St. Kulczyń 
ski i Cz. Wycech, wiceprezesiprzy zdecydowanym przeciw- Rady Ministrów: P. Jarosze-stawieniu się wszelkim próbom osłabienia nienaruszalnej jed­ności i mocy obozu socjalizmu.

Udział w wyborach
obowiqzkiem
każdego obywatela

Uchwa’a komisji 
porozumiewawczej

stronnictw
politycznych

WARSZAWA (PAP)
Kampania wyborcza wcho­

dzi w fazę decydującą. Stron­
nictwa polityczne zgodnie 
stwierdzają, że wobec ożywie­
nia działalności sił wrogich 
władzy ludowej i interesom 
kraju, bardziej niż kiedykol­
wiek potrzebna jest jedność 
wszystkich sił demokracji so­
cjalistycznej, wszystkich pa­
triotycznych sił narodu.

Stronnictwa polityczne wy­
stąpiły w wyborach do Sej­
mu ze wspólną listą kandy­
datów, z listą Frontu Jedno­
ści Narodu nie tylko dlatego, 
że łączy je -wspólny program 
rozwoju Polski Ludowej, lecz 
również dlatego, aby odebrać 
siłom wstecznym, wrogim so­
cjalizmowi i suwerenności, 
możność podważania jedności 
narodu i wbijania klina* w 
nasze szeregi. Na wspólnej li­
ście wszystkie partie biorące 
udział w wyborach umieściły 
na czołowych miejscach tych 
spośród swoich działaczy, któ 
rych uważały za najlepszych 
i najbardziej godnych wybo­
ru na posłów do nowego Sej­
mu. Dlatego partie politycz­
ne wzywają swoich członków 
i ogół wyborców do glosowa­
nia na kandydatów, znajdu­
jących się na pierwszych 
miejscach, odpowiadających 
ilości mandatów w danym o- 
kręgu.

Stronnictwa. polityczne 
st-wierdzają, że niektórzy kan

(Ciąg dalszy na str. 2)

wicz i Z. Nowak, sekretarz Ra­
dy Państwa — St. Skrzeszew­
ski oraz członkowie Rady Pań- 
stwa: O. Lange i S. Matuszew­
ski.

Wraz z premierem Czou En- 
laiem wysiadają z samolotu 
członkowie delegacji rządu 
Chin Ludowych: Ho Lun — wi 
cepremier Rady Państwowej, 
marszałek Chińskiej Republiki 
Ludowrej Wan Cia-sian, wice­
minister spraw zagranicznych. 
W skład delegacji wchodzi rów 
nież oczekujący gości na lotni­
sku ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny ChRL w Polsce 
— Wan Bin-nan.

Chińskiej delegacji rządowej 
towarzyszy również ambasador 
PRL w’ Pekinie — Stanisław' 
Kiryluk.Wysiadłszy z samolotu, pre­mier Czou En-lai wita się z pre zesem Rady Ministrów — J. Cy rankiewiczem, z I sekretarzem KC PZPR — Wł. Gomułką i in-

+ na taśmie 
da Lekopisu*
EDEN ZREZYGNOWAŁ

z mandatu poselskiego. Pia­
stował on przeszło $3 lata 
mandat z okręgów Warwick 
i Leamington.

W EGIPCIE
otwarto biura werbujące o- 
chotników pragnących
przyjść z pomocą narodowi 
Jemenu w jego walce z a- 
gresją a 1t g ie Iską.

35.000 UCHODŹCÓW
z Adenu i innych mniejszych 
protektoratów brytyjskich 
zwróciło się do władz jemeń 
ski cli z prośbą o udzielenie 
im azylu. Uchodźcy ci szu­
kają schronienia przed okru 
cieństwami wojsk angiel­
skich.

RZĄD JUGOSŁOWIAŃSKI
zaproponował rządowi ame­
rykańskiemu, by wizyta pre­
zydenta Tito w USA nastą­
piła w kwietniu br.

Wizyty premiera
Czou En-iafa

WARSZAWA (PAP)
Premier Rady Państwo w j, Czou

En-lai wraz z członkami delegacji 
rządu (hRL: wicepremierem Rady 
Państwowej, marszałkiem ChRL — 
Ho Lunem, wiceministrem spraw za 
granicznych — Wan Cia-sianem o- 
raz ambasadorem ChRL w Polsce 
— Wan Bin-naniem i osobami to­
warzyszącymi delegacji — złożył w 
godzinach południowych, 11 bm. w 
gmachu Rady Państwa wizytę prze 
wodnłczącemu Rady Państwa — A. 
Zawadzkiemu, prezesowi Rady Mi­
nistrów — J. Cyrankiewiczowi, I se 
kretarzowi KC PZPR — Wl. Go­
mułce i ministrowi spraw zagra­
nicznych — A. Rapackiemu. 

Z polskiej strony' obecni byli
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR: E. Ochab i R. Zambrowski, 
wiceminister spraw zagranicznych 
— M. Naszkowski i ambasador PRL 
w Chińskiej Republice Ludowej — 
St. Kiryluk.

nymi członkami kierownictwa naszej partii i rządu oraz z kor pusem dyplomatycznym.Prezes Rady Ministrów — J. Cyrankiewicz i premier Czou
(Ciąg dalszy na str. 2)

Rozpoczęły się
rozmowy
polsko-chińskie

WARSZAWA (PAP)11 bm. rozpoczęły się rozmo­wy między delegacjami rządo­wymi ChRL i Polski.Ze strony chińskiej w rozmo­wach uczestniczą: przewodni­czący delegacji —premier Czou En-lai, wicepremier i marszałek Ho Lun, wiceminister spraw za granicznych Wan Cia-sian i ambasador nadzwyczajny i peł nomocny ChRL — Wan Bin- nan.Ze strony polskiej w rozmo­wach uczestniczą: I sekretarz KC PZPR — Wł. Gomułka, prze wodniczący Rady Państwa — AL Zawadzki, prezes Rady Mi­nistrów — J. Cyrankiewicz, mi nister spraw zagranicznych — A. Rapacki, członkowie Biura Politycznego KC PZPR — E. Ochab i R. Zambrowski, wice­minister spraw* zagranicznych — M. Naszkowski i ambasador PRL w Chinach — St. Kiryluk.
Rozmowy będą kontynuowa­

ne dzisiaj.

0

...i owcach społeczeństwa cywilizowane mają — jak 
wiemy — ustaloną opinię. Podziwiamy w nich: niewzru­
szony spokój, cierpliwość i rozbrajający brak zdolności 
wnioskowania. Z tej to 'przyczyny baranom i owcom moż­
na na przykład zakomunikować, że ziemia ma cztery księ­
życe, a „rock and roli" to cytat z angielskiej konstytucji
— i o dziwo, żadne z tych pożytecznych stworzeń nie wy­
razi najmniejszego protestu.

Ludzie różnią się od baranóło nie tylko mniejszą ilością 
nóg. A jednak pewne sygnały z tak zwanego terenu 
świadczą, że ta oczywista maksyma nie jest przez wszyst­
kich uznawana.

Jesteś oto na zebraniu i słuchasz pięknego przemówie­
nia, w którym mówca obiecuje, że uruchomi w powiecie 
trzy plantacje drzew cytrynowych. Cytryny — myślisz — 
rzecz cenna i smaczna, zwłaszcza z cukrem. Brawo, dobrze 
mówi! Potem ten sam prelegent oświadczą, że w groma­
dzie Piski Stare trzeba wybudować nowoczesną zajezdnię 
tramwajową. Wprawdzie przypominasz sobie, że w Pi­
skach Starych nie ma tramwajów — ale cóż to znaczy 
wobec tak ponętnej obietnicy! Ten człowiek wiele może
— myślisz sobie — i bijesz brawo. Przemówienie trwa da­
lej. Mówca stwierdza bez wahania, że twoja stopa życio­
wa jest niska, wąska, mała i niedostateczna. I że bez­
apelacyjnie załatwi tę sprawę w tym sensie, że od lutego 
będziesz otrzymywał co miesiąc trzy pensje, nie licząc 
dodatkowych premii.

Jeżeli jeszcze w trakcie przemówienia usłyszysz, że 
minione lata to „najpotworniejszy etap w historii naro­
du11, że wszystko co było, było złe, koszmarne i niesłuszne
— wtenczas rzecz jasna — gotóio jesteś postawić prze­
mawiającemu duże jasne piwo.

Ale czy to dobrze, gdy się obiecuje, wiedząc, że nie 
wszystkie z przyrzeczeń mogą być realizowane? Szkoda, 
że zapominają o tym niektórzy kandydaci i w krasomów­
czym zapale zapędzają się czasem w sferę marzeń na wy­
rost. Co innego realny program działania — ten trzeba 
na pewno przedstawić wyborcom, mają oni do tego pełne 
prawo. Ale pozyskiwanie sobie ich aplauzu drogą nęcą­
cych obiecanek jest metodą nieładną i chyba _ zbędną.
Przygniatająca bowiem większość naszych kandydatów 
nie potrzebuje sięgać aż do takiego systemu autopopula- 
ryzacji. Wyborcy znają ich działalność, postawę, program.. 
Zaufanie buduje się na tym, co już się zrobiło, a nie na 
tym — co się w przyszłości chce uczynić. Mocne słowa 
prawdy, choćby niewesołej, są lepsze od hurrado­
sny c h obietnic.

Zakończmy te rozważania definicją „demogogii obieca­
nek" podaną przez Gomułkę w ostatnim przemówieniu 
(w którym również znajdujemy passus o baranach):

„Aby jednym dać, trzeba drugim zabrać. Takich cu­
dów, aby dawać, a, nie brać, nikt nie potrafi dokonać.**



Premier Sz®o En-lai
w Warszawie

(Ciąg dalszy ze str, VEn-lai wygłosili na lotnisku przemówienia.Z lotniska goście udali się do rezydencji w Belwederze.
Przemówienie premiera
Józefa Cyrankiewicza
Witając na lotnisku gości chiń­

skich, premier J. Cyrankiewicz po­
wiedział m. in.:

Cieszę się serdecznie, że mogę w 
imieniu rządu Rzeczypospolitej Lu 
dowej, w imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, w imie­
niu partii Frontu Jedności Narodu 
i w imieniu całego polskiego naro­
du powitać na polskiej ziemi dele­
gację rządu Chińskiej Republiki Lu 
dowej i Was — Towarzyszu, Pre­
mierze — osobiście.

Do dziś pamiętamy Wasz pobyt 
w Polsce, gdy wracaliście przed 
paru laty z Genewy, gdzie Chiny 
Ludowe wespół ze Związkiem Ra­
dzieckim zrobiły dobrą robotę dia 
pokoju i odprężenia międzynaro­
dowego. Od tych lat wciąż dalej 
wzrastał w świecie autorytet Chin 
Ludowych — potężnego, ponad 600- 
milionowego narodu chińskiego i 
jego kierownictwa. W Polsce wzra 
stała dalej wielka sympatia, jaka 
towarzyszyła przedtem narodzinom 
Chińskiej Republiki Ludowej i ja­
ka towarzyszy wszystkim Waszym 
zwycięstwom, sukcesom i osiągnię­
ciom w budownictwie nowych Chin 
i jaka towarzyszy Waszej, wciąż 
wzrastającej roli w życiu między­
narodowym. Ma to ogromne zna­
czenie dla sprawy pokoju i socja­
lizmu.

Przemówienie 
premiera Czołi En-łafa

Premier Czou En-lai w przemó­
wieniu powiedział m. in.:

— Jestem bardzo rad i szczęśli­
wy, że mam okazję na zaproszenie 
prezesa Rady Ministrów Polski — 
towarzysza Cyrankiewicza ponow­
nie przyjechać z wizytą do nasze­
go bratniego kraju — Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. W pierw­
szej chwili pebytu w stolicy Wasze 
go kraju — Warszawie, pragnę w 
imieniu rządu i narodu chińskiego 
przekazać rządowi i narodowi pol­
skiemu gorące, braterskie pozdro­
wienia.

Dziękuję Wam za zgotowane 
nam dziś tak gorące i serdeczne po 
witanie. Jest to dla nas niezbity 
dowód braterskiej przyjaźni, którą 
naród polski żywi dia narodu chiń­
skiego. Chociaż kraje nasze są da­
leko położone od siebie geograficz­
nie, jednak serca naszych narodów 
są mocno złączone. Naród chiński 
pragnie, by przyjaźń między naszy 
mi narodami, zrodzona w walce o 
wspólną sprawę i ideę, z dnia na 
dzień wzmacniała się i pogłębiała.

Naród chiński szczególnie cieszy 
się z tego, że w czasie ulepszania 
Waszej pracy partyjnej i państwo­
wej, przyjazne stosunki i współpra 
ca między Polską a Związkiem Ra­
dzieckim uległy dalszej poprawie i 
umocnieniu. Stało się to wielkim 
natchnieniem dla wszystkich ludzi, 
którym leżą na sercu sprawy po­
koju i socjalizmu.

Perspektywy współpracy
O o osiemnastoletniej przerwie ■* Japonia wyraziła chęć po­nownego nawiązania stosunków dyplomatycznych z Polską i Czechosłowacją, źródeł tej de­cyzji doszukiwać się można przede wszystkim w zdobyciu przez Japonię w ostatnim okre­sie nowej, niewątpliwie ko­rzystniejszej dla tego kraju po­zycji w świecie.Po unormowaniu stosunków dyplomatycznych z potęż­nym mocarstwem — Związ­kiem Radzieckim, i po przyjęciu Japonii do Organizacji Naro­dów Zjednoczonych, kraj ten — zgodnie z dążeniami narodu — pragnie uniezależnić swoją po­litykę zagraniczną od obcych wpływów. Podkreślił to zresztą z dużym naciskiem w swoim pierwszym noworocznym orę­dziu nowy premier rządu ja­pońskiego — Tanzan Iszibaszi, stwierdzając, że jego kraj „bę­
dzie prowadzić niezależną i po­
kojową politykę zagraniczną o- 
raz będzie rozwijać stosunki po­
lityczne, gospodarcze i kultu­
ralne z innymi narodami'1. Czas pokaże, czy zapowiedź ta znaj­dzie potwierdzenie w praktyczni nych pociągnięciach politycz­nych nowego gabinetu japoń­skiego.Można/jednak już dziś stwier dzić, że w ONZ .Japonia pro­wadzić będzie swoją własną po­litykę zagraniczną, świadczy o

Od 106(1 r. produkcja seryjna

Polskie statki pływać isętłą
na silnikach z Zakładów H. Cegielski

(Inf. wŁ) dolarów rocznie. Uruchomię dów pozwali nadrobić duże
Tyle mniej więcej miej- nie nowej produkcji w Zakła zacofanie naszego przemysłu 

sca, co średniej wielkości dach jest bardzo ważne dla w dziedzinie budowy silni- 
pokój, długości 5,46 m i naszej gospodarki, gdyż jak ków tego typu i postawi za- 
szęrokości przeszło 3 m, zaj dotychczas, przemysł okręto- kłady w rzędzie nielicznych 
muje każda 31-tonowa pa- wy uzależniony jest od do- fabryk w świecie, produkują 
rowa maszyna okrętowa staw silników napędowych cych silniki wysokoprężne du 
typu TR-800, wyproduko- z zagranicy. Co gorsze, trud- żej mocy. (L)
wana przez Zakłady Prze- no je nawet uzyskać, _dyż
mysłu Metalowego II. Ce- zapotrzebowanie światowe na 
gielski w Poznaniu dla pel- silniki jest ogromne i zagra- 
nomorskich statków rybac- niczni producenci mają już 
kich budowanych przez dzisiaj zamówienia zgłoszone 
Stocznię Gdańską na eks- do roku 1960!
port. z chwilą uruchomienia nro

Załoga Zakładów szybko dukcji w Zakładach H. Će- 
opanowała nową produkcję gielski polskie stocznie będą 
i w okresie 5-latki pokryje mogły znacznie rozszerzyć 
całkowicie zapotrzebowanie produkcję, w oparciu o kra- 
naszego przemysłu okręto- jowe zaplecze i budować stat 
wego na tego typu maszyny, ki o znacznie większym to- 
dotychczas sprowadzane ze nażu. Opanowanie tej pro- 
Szwecji. dukcji przez załogę Zakła-

Znacznie więcej trudności i_______ ________________
przysporzą jednak okrętowe!
silniki wysokoprężne dużej i 
mocy, które mają być produ i 
kowane również w Zakła-; 
dach. ’ (Ciąg' dalszy ze str. 1) .

Jak podaje inż. Jerzy Kryszew- j
skl w dodatku do zakładowego j dydaci na pOSłÓW W toku ak- 
pisma „Nasza Trybuna”, silnik j cji W^borCZfej posługują się 
(większy i mniejszy) typu rsad i nielojalnymi chwytami wobec 
7G waży od 290 do 745 ton, jest j kandydatów sojuszniczych 
długi ua 9,5—2o m i wysoki na > stronnictw i demagogiczny- 
9,50 m. silnik typu d 55; o długo-1 obietnicami, obliczonymi 
SCI 6,8 do 13 m, który będzie zbu- Ra iU{jzką naiwność i łatWO- 
dowany „ tym toku w Zakładach | w;emoś6 ^yoorców. Niektórzy
ważyć ma około 200 ton i jest wy­
soki na przeszło 6 m.

Stąd też okres do 1960 ro­
ku wykorzysta się raczej na 
adaptację Zakładów do po­
trzeb produkcji silników, wy 
konanie prototypów i opa­
nowanie produkcji wszyst­
kich potrzebnych doń ele­
mentów, a w następnych la­
tach przystąpi się juz dc se­
ryjnej produkcji. Całkowity 
koszt adaptacji fabryki wy­
niesie około 100 mil. zl. Trze­
ba będzie m. in. dobudować 
halę o powierzchni około 
4.000 m kw. i poszerzyć dział 
obróbki mechanicznej, w któ 
rym ma być ogółem 175 obra 
biarek. Poważnym zagadnie 
niem będzie ekspedycja go­
towych silników, gdyż z fa­
bryki wysyłać się będzie o- 
koło 1.000 ton silników mie­
sięcznie.

Przestawienie się Wydzia­
łu W-2 Zakładów H. Cegiel­
ski na produkcję silników wy 
magać będzie wielkiego wkła 
du myśli koncepcyjnej i wy­
siłku całej załogi, w celu u- 
rzeczywistnienia tych pla­
nów przy jak najmniejszym 
zahamowaniu bieżącej pro­
dukcji.

Przewiduje się, że w roku 
1965 Wydział W-2 wyprodu­
kuje taką ilość silników, któ­
rych zakup zagranicą kosz­
towałby nas około 23,4 mil.

tym wydana niedawno instruk­cja rządowa dla delegacji ja­pońskiej w ONZ. Rząd japoń­ski wypowiada się w niej za położeniem kresu doświadcze­niom z bombą atomową i prze­ciwko stosowaniu broni jądro­wej oraz uznaje prawo Chin Ludowych do członkostwa w ONZ. Japonia — jak głosi wspomniana instrukcja — po­pierać będzie pokojowe rozwią­zanie sprawy Kanału Sueskie- go przez ONZ. Ten sam organ międzynarodowy powinien — zdaniem rządu japońskiego — zająć się uregulowaniem pro­blemu węgierskiego.Z różnych oświadczeń nowe­go premiera i członków jego ga­binetu wynika ponadto, że Ja­ponia jest żywotnie zaintereso­wana w rozwoju handlu i współpracy gospodarczej z kra­jami socjalistycznymi. Kontra­henci japońscy interesują się m. in. możliwościami importu polskich maszyn i wyrobów walcowanych, oferując nam w zamian sprzedaż okrętów, che­mikaliów i miedzi.Sądzimy, że zarysowująca się obecnie realna możliwość przy­wrócenia stosunków dyploma­tycznych między naszymi kra­jami jest dobrym zwiastunem możliwości dalszego rozwoju polskojapońskich stosunków politycznych, gospodarczych i kulturo l””'’1’
TKACZ

Udział w wyborach

kandydaci w obawie o swą 
fałszywie rozumianą popular­
ność nie przeciwstawiają się 
w akcji wyborczej wrogim, a 
nawet prowokacyjnym wypo­
wiedziom. Potępiając stanow­
czo tego rodzaju metody w 
akcji wyborczej — polecamy 
komisjom porozumiewaw­
czym stronnictw w całym kra 
ju, aby przeciwdziałały nielo­
jalnemu postępowaniu kan­
dydatów na posłów7; a w razie 
konieczności—zgodnie z prze­
pisami prawa — wycofywa­
ły do dnia 17 bm. z listy Fron 
tu Jedności Narodu takich 
kandydatów, którzy wykazali 
słabość charakteru, brak od­
powiedzialności za swoje po­
stępowanie oraz nie przestrze 
gali zasad programu Frontu 
Jedności Narodu i dyscypli­
ny obowiązującej członków 
stronnictw politycznych.

Stronnictwa polityczne wzy 
wają ogół obywateli do speł­
nienia swego obowiązku i 
wzięcia powszechnego udzia­
łu w wyborach do Sejmu w 
dniu 20 stycznia 1957 roku.

Nowy Sejm tylko wtedy bę­
dzie spełniał swą rolę, gdy 
wybrany będzie z woli ogrom 
nej większości narodu pol­
skiego. Udział w wyborach 
— to obowiązek każdego 
Polaka, każdego, kto wypo­
wiada się za suwerennością, 
demokracją i polską drogą 
do socjalizmu, za nową linią 
polityki Polski Ludowej.

Za KC PZPR 
I sekretarz KC PZPR 

WŁ. GOMUŁKA
Za NK ZSL 

prezes NK ZSL 
S. IGNAR
Za CK SD

przewodniczący CK SD 
ST. KULCZYŃSKI

Spotkanie

z min. Bieńkowskim
(Inf, wl.)

Konferencja przewodniczących 
obwodowych i dzielnicowych ko­
mitetów Frontu Narodowego od­
będzie się w poniedziałek o godz. 
18 w Sali Marmurowej Nowego 
Ratusza. Program obrad przewidu­
je spotkanie z ministrem oświaty 
Bieńkowskim, sprawę czynnego u- 
działu członków i aktywistów 
Miejskiego Komitetu Frontu Naro­
dowego w wyborach do Sejmu o- 
raz akcję pomocy dla repatriantów 
z ZSRR. Proszeni są o przybycie 
przewodniczący i sekretarze posz­
czególnych obwodów Frontu Na­
rodowego względnie ich zastępcy.

(mz)

NASZE AKTUALNOŚCI

t Kiełczewski
wśród wstoów

(7 w/. wł.)Onegdaj wieczorem w sali reprezentacyjnej Izby Rzemieśl niczej odbyło się spotkanie rze mieślników z ich kandydatem na posła — W. Kiełczewskim. W charakterze gości przybyli także kandydaci prof. Zyg­munt Nowakowski i dr Zyg­munt C-oncerzewicz.Wśród postulatów wysunię­tych przez W. Kiełczewskiego w programie wyborczym, nauwagę zasługuje sprawa szko- wie- Godzina dziesiąta wczoraj- cyjnych, przeważnie na międzyria- 
szego dnia. Przy mównicy Staje rodowe kongresy i zjazdy. W ce- 
prof. dr Jan Dembowski, otwie- lach szkoleniowych przebywało w 
rając obrady Zgromadzenia Ogól- ub. roku zagranicą CO młodych 
r.ego Polskiej Akademii Nauk. A naukowców, a w tym 4 na stypen- 
potem — już mniej uroczyście, ale dium UNESCO.
pracowicie toczą się polemiki i
dyskusje. 1

BARDZO NIEDAWNO, bo za­
ledwie przed jedenastu dniami u-

lenia młodzieży rzemieślniczej, zwrotu nieczynnych warszta­tów i nie wykorzystanych lo­kali, podjęcia produkcji ekspor towej i antyimportowej. Mó­wił on także o konieczności u- regulowania działalności korni sji cen i powołania banku rze­miosła.„Oświadczam uroczyście — powiedział na zakończenie kan dydat — że w razie wyboru na posła, w pracy swej reprezen­tować będę te zasady, którymi pragnie się kierować w swoim życiu całe społeczeństwo pol­skie?* (zm)
Pierwsza w Polsce

spółka państwowo-prywatna
(Inf wł ) biorstwa, planowaniu oraz rozwo-
W Polsce powstało pier- ju uzgadniając Plany in-

wsze przedsiębiorstwo prze- ^u^ków Ź^iny jest od 
myślowe o kapitale państwo udzialu kapitałów jednej ,ub dru. 
wo-prywatnym. Jest mm giej strony< podatki z wyjątkiem 
spółka budowlana z ograni- dochodowego płatne są procento- 
CZOną odpowiedzialnością, wo do wysokości wkładu. WłaścI- 

zorganizowana przez 13 O- ciel opłaca tylko podatek od swo- 
sób, przeważnie inżynierów, jej części dochodu. Również dla 
na terenie województwa war załogi wynikają przy takiej „spól- 
SZaWSkiegO ce” poważne bodźce ekonomiczne,

Przedsiębiorstwo to będzie Przy wzroście zysków zwięk-
produkowało prefabrykaty, “yJąws* zasaadzie w przeSwo?- ---------------r *
materiały budowlane oraz święcouo dużo uwagi, postuiowa, , , . stwach prywatnych w NRD mniejmontowało domy mieszkał- zarabiają niż ich koledzy z zakła- 
ne. Kapitał zakładowy spół- dów państwowych. Sprzyja to roż­
ki wynosi 400.000 Zł, 3 czego wijaniu rocjonalizatorstwa, o- 
jedna trzecia stanowi kapi- szczędnej gospodarki i wykorzy- 
tał prywatny, a pozostałe Staniu mocy produkcyjnej, 
dwie trzecie wkład Warszaw <ski>
skiej Wojewódzkiej Rady Na
rodowej. Zysk przedsiębior­
stwa będzie dzielony propor­
cjonalnie do wkładów kapi­
tału. Prezesem rady nadzór 
czej spółki został wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
- Śliwiński. Siedzibą przed­

siębiorstwa będzie Prusz­
ków. Nowy zakład rozpocz- 
nie produkcję już w I kwar 
tale br. Pełna jego zdolność 
produkcyjna wynosić będzie 
30 tys. m sześć, żużlobetonu 
rocznie, (kr)

Wiadomość ta przypomniała mi 
rozmowę z panem Maksem Simo­
nem, dyrektorem Lipskiej Izby 
Przemysłowo-Handlowej, w mie­
ście tym są już 33 podobne pla­
cówki. Są to zakłady produku­
jące deficytowe towary, przede 
wszystkim budowlane lub też 
mające tak zwane stanowisko mo­
nopolistyczne, czyli wyspecjalizo­
wane w wytwórczości nieodzownej 
dla gospodarki narodowej, zaspo­
kojenia potrzeb społeczeństwa lub 
na eksport.

Właściciel jest kierownikiem za­
kładu i otrzymuje normalnie opo­
datkowane uposażenie. Jego inte­
res zabezpiecza klauzula, że do­
tychczasowy uzyskiwany zysk nie 
może się przez włączenie kapi­
tału państwowego zmniejszyć. Wła 
ściciel ma daleko idącą swobodę 
działania w organizacji przedsię-

Sejm polskie!
rozpoczął obrady

(Od warszawskiego przedstawiciela „iriosu )

33 RAZY użył sekretarz naukowy . . „ ..T
PAN dowiedzieć wielu ciekawych °^OILy ,Z0S a pXZyt. k noti7chnv 

referacie słowa „autono- Nauk Rolniczy cn, tak potrzebny
raia” i to we wszelkich możliwych 
przypadkach
choćby to wskazuje, jak wielką 
wagę przywiązuje polski 
naukowy do zasady autonomii, 
co za tym idzie
wanej biurokratycznymi przepisa­
mi swobody badań naukowych i . ,
względnej samodzielności Akade- istnieie z utworzonym medawno 

Komitetem Nauk Medycznych 
PAN. Natomiast nieco inaczej jest 
z Instytutem Chemii Organicznej: 
nie ma go jeszcze wcale. 
A przydałby się bardzo; nasza go­
spodarka narodowa m. in. wsku­
tek braku dostatecznego kontaktu 
z nauką nie wykorzystała możli­
wości • naszego kraju w kierunku, 
rozbudowy wielkiego przemysłu 
chemicznego, a znaczna część pla­
nów w tej dziedzinie pozostała na 
papierze.

KULTURA WSPÓŁCZESNA sta­
nowi u nas zaniedbany jeszcze od­
cinek nauk społecznych. W dysku­
towanych na posiedzeniu (dziś — 
drugi dzień obrad) założeniach pro 
gramowych poszczególnych wydzia 
łów i instytutów PAN na najbliż­
sze lata — zagadnieniu temu po-

odmianach. Już c^estmcy wczorajszego posiedzenia 
Akademii wskazywali, ze Wydział 

świat ten nie raa ieszcze a:li dostatecz­
nej bazy warsztatowej, ani odpo- 

donieskrępo- wiednich środków finansowych na 
rozwinięcie intensywnych prac 
badawczych. Podobna sytuacja

. di-. mii jako czołowej organizacji nau11 bm. w Pałacu Staszica w ■* polskiej.
Warszawie rozpoczęły się dwu- '
dniowe obrady najwyższej in- matematyka — to nie tylko 
stancji nauki polskiej — zgro- abstrakcja, umowna abrakadabra 
madzenia ogólnego członków j bicz boży dia humanizującej mło 
Polskiej Akademii Nauk. W dzieży, ale przede wszystkim — 
obradach uczestniczą najwybit- klucz otwierający wrota praktyce 
niejsi uczeni naszego kraju — życiowej we wszelkich niemal dzie
największe autorytety polskiej dżinach O tej dyscyplinie wiedzy wu.jaov a a r można się było w czasie obrad
Wtó twórczej, wychowawcy ™AN “dowVzi ee wtele ciekW,h 
młodego pokolenia — pi zy by Li rzeczy< Na przykład tego, że pro 
ze wszystkich ośrodków nauko- wa(j2;one od pewnego czasu inten- 
wych i reprezentujący niemal sywne prace nad skonstruowaniem 
wszystkie dziedziny i specjał- pierwszych w Polsce elektrouo- 
ności wiedzy. wych, maszyn matematycznych,.

Głównym tematem obrad jest tych „automatycznych mózgów” 
krytyczna ocena datyckczaso- -"ES 
we, drogi rozwojowe, nauk, wy„1Kami. 3ui nic-
polskiej oraz poprzez wska- d}ugo Cbyba technika polska otrzy 
zywanie i usunięcie tego wszy- ma z rąk naszych uczonych to 
stkiego co było dotychczas blęd wspaniałe narzędzie pracy. 
ne i hamujące — nakreślenie kraje kapitalistyczne — 
/fWrMtt/ćów dalszej pracy Aka- to jeszcze ugorem leżący obszar 
demii jako szerokiego zespołu penetracji (w języku oficjalnym — 
uczonych polskich, których A- kontaktów naukowych) naszych 
kademia jednoczy i reprezen- profesorów, docentów, asysten
tuje. Główne zainteresowanie tów i innych pracowników nauk,
uczestników -ammadzema skon Ale odrabiamy te zaległości w tern uczestników .gromaazema sKon przySpieszonym: w roku 1955 
centrowało się w okol referatu pyjePhal/do krajów kapitaiiStycZ- 
sekretarza, naukowego PAN nych 108 uczonych polskich, a w
prof. Henryka Jabłońskiego o- roku 1956 __ ponad 3Uo. Tylko cia- 
raz wokół dyskusji, która wy- gie jeszcze niewielkim zmianom 
wiązała się po referacie. ulega charakter wyjazdów; naj-

Sala Pałacu Staszica w Warsza- więcej było wyjazdów reprezenta-

Ohydny mord
rabunkowy
pod Pleszewem

POZNAŃ (PAP)Mieszkańcy Wielkopolski wstrząśnięci zostali .wieścią o ohydnym mordzie rabunko­wym, dokonanym 10 bm. na drodze w pobliżu wsi Fabiano, wo, pow. Pleszew. Tego dnia trzech pracowników Krotoszyń­skich Zakładów Przemysłu Te renowego w Dobrzycy wiozło taksówką wypłatę dla robotni­ków.Nieznani bandyci zatrzymali taksówkę, po czym z bliskiej odległości oddali serię strzałów poprzez szyby auta, zabijając właściciela taksówki Józefa 0- lejczaka — ojca czworga dzie­ci, Władysława Juszczaka — robotnika KZPT oraz pracow­nicę tych zakładów, Helenę Gulcz i kasjerkę Genowefę Dy­lewską, będącą w ciąży.Po dokonaniu morderstwa bandyci zbiegli, rabując około ,pół miliona złotych. Wszczęto energiczne śledztwo.

...Racja jeszcze 
sprawdziłem!

nie

ho, aby problemy kultury współ­
czesnej stały się w Akademii 
przedmiotem działalności stałego 
dyskusyjnego ośrodka, skupiają­
cego zainteresowania członków 
Akademii o różnych specjalno­
ściach. Wystąpiono także z pro­
jektem założenia specjalnego cza­
sopisma poświęconego współczes­
nej kulturze.

JAKO GŁÓWNE ZADANIA Aka­
demii na najbliższe lata w zakre­
sie nauk ekonomicznych wysunię­
to na obradach prace w zakresie 
teorii wzrostu gospodarki narodo­
wej w ustroju socjalistycznym o- 
raz możliwości usuwania prze­
szkód i zaburzeń tego wzrostu. Dal 
szym przedmiotem badań ekono-' 
micznych Akademii powinna być, 
zdaniem specjalistów, teoria prze 
budowy gospodarki rolnej w Pol­
sce. Ekonomiści pragną zająć się 
również badaniem funkcji własno­
ści prywatnej w ustroju socjali­
stycznym. Z innych zamierzeń 
ekonomistów warto wspomnieć o 
planach badań demograficznych, 
zwłaszcza w zakresie przyrostu 
ludności.

Są to zamierzenia niewątpliwie 
śmiałe, ale i niełatwe do realiza­
cji. Dla wykonania tych zadań 
ekonomiści zgłosili
powołania Instytutu Nauk 
nomicznych PAN.43-

STATYSTYKI WYKAZUJĄ, że 
i w Polsce wzrasta nasilenie cho­
rób układu krążenia i serca, zwia 
szcza miażdżycy naczyń i zawału 
mięśnia sercowego. Toteż przed­
stawiciele nauk medycznych PAN 
uznali za konieczne rozwijać bada 
nia przede wszystkim nad tymi 
chorobami, jak również nad cho­
robą nowotworową, patogenezą 
wstrząsów, profilaktyką chorób 
zakaźnych i-higieną. Prowadzone 
będą m. in. również badania nad 
szkodliwymi następstwami bezkry 
tycznego stosowania antybioty­
ków. 43-

CHOCHLIK DRUKARSKI pozwo 
lił sobie na złośliwy żart w przed 
wczorajszej notatce zapowiadają­
cej obrady PAN, przekręcając 
nazwisko referenta zagadnień Mię­
dzynarodowego Roku Geofizyczne­
go. Był nim prof. dr Różycki, któ­
rego za omyłkę przepraszamy,

KAROL R35E*-HENIECKI

konieczność 
Eko-



Chwileczkę uwagi!

NIE MALOWANYprzypominacie sobie py- tanie postawione w poprzedniej „Chwilce uwa­gi?” Chodziło — krótko mówiąc — o to, czy pomię­dzy pojęciem (a przecież nie tylko o pojęcia chodzi) „władza ludu” a pojęciem „dyktatura proletariatu” istnieje sprzeczność czyteż nie.Odpowiedzmy sobie więc od razu: nie.Dyktatura proletariatu to przecież kierowni­cza rola klasy robotniczej w stosunku do całego spo­łeczeństwa, zmierzająca do przekształcenia go w myśl zasad socjalizmu naukowe­go. Dyktatura proletariatu nie polega na tym, -by wła­dzę w kraju sprawowała tylko klasa robotnicza; jej udział jest jedynie kie­rowniczy i decydujący. Trudno sobie zresztą wy­obrazić, by w państwie bu­dującym socjalizm tę kie­rowniczą rolę mogła speł­niać inna klasa. Ta, prze­cież robotnicza jest naj­bardziej postępowa, rady­kalna, najbardziej rewolu­cyjna.Uproszczone pojmowanie tych spraw, powodujące zwężenie pojęcia dyktatu­ry proletariatu do pojęcia: władza tylko w rękach klasy robotniczej — to nic innego jak grube nieporo­zumienie powodujące w praktyce szkodliwe wypa­czenia, które — jak wiemy z własnych doświadczeń — godzą w najbardziej ży­wotne interesy samej kla­sy robotniczej.Oto dlaczego mówiąc o 
demokracji socjalistycznej nie można jednocześnie krępować działalności in­nych stronnictw politycz­nych, które pragną rów­nież zbudowania socjaliz mu. widząc w nim możli­wie najbardziej sprawiedli­wy ustrój polityczno-eko­nomiczny dla wszystkich pracujących. W tym świe­tle jasne się staje, że za­równo Zjednoczone Stron­nictwo Ludowe jak i Stron nictwo Demokratyczne zna lazły w warunkach po- październikowych — i znaj dować będą — możliwość rozwinięcia swej działalno­ści w oparciu o programo­wą i organizacyjną nieza­leżność dla zbudowania wspólnym wysiłkiem na­rodu socjalizmu w Polsce.Sprawa jednak nie koń­czy się na tym. Niesłuszne było bowiem także iden­tyfikowanie partii robotni­czej z socjalistycznym pań­stwem. Identyfikacja tego rodzaju sprzeczna jest z sa­mym pojęciem dyktatury proletariatu, czyli państwo­wym kierownictwem spo­łeczeństwa przez klasę.Partia i państwo to dwie różne organizacje. Różnice są aż nadto widoczne, by je wyliczać, podobnie jak jasne jest, że między ro­botniczą partią a państwem socjalistycznym nie może być sprzeczności interesów. Tej samej przecież służą sprawie. Stąd też — tylko decyzje państwa, jego or­ganów są powszechnie obo­wiązujące, tylko ono po­sługiwać się może dla wy­egzekwowania tych decy­zji aparatem przemocy, niezbędnym, by zabezpie­czyć budownictwo socjaliz­mu, jak i po to, by prawo 
— prawem byio.A zatem- władzę spra­wuje lud pracujący, dyk­taturę — proletariat. Dyk­tatura proletariatu więc, to coś znacznie więcej niż kierownicza rola partii, choć nie może być trwalej dyktatury proletariatu, trwałej władzy ludu — bez kierowniczej roli partii ro­botniczej.Tak oto dochodzimy do sedna sprawy. Partia poli­tyczna winna działać środ­
kami poli*ycznego oddzia­ływania. To stwierdzenie ma znaczenie ogromne. Wobec tego bowiem kie­rownicza rola partii pole­gać może na przedstawia­niu programu działania, który odpowiadając inte­resom i potrzebom podsta­wowych mas społeczeństwa mógłby być przyjęty przez organa państwa za wy­tyczną działania, podobnie jak najistotniejsze decyzje i projekty generalnych rozwiązań. Kierownicza ro­

la partii robotniczej niech­by wyrażała się w wysu­waniu na kluczowe stano­wiska najwybitniejszych partyjnych działaczy, boć ich obsada już od organów państwowych, czy od wy­borców (jak w wypadku Sajmu, rad narodowych, za­leży. No i naturalnie w szeroko zakrojonej ..poli­tycznej kontroli nad działaniem władz państwo­wych — poprzez zebrania partyjne i partyjną prasę, poprzez analizę działalności członków partii pracują­cych w aparacie władzy, poprzez narady, dyskusje itd. W tym rozumieniu kierownicza rola partii nie ma w sobie nic z admini­stracyjnych metod, nic z zastępowania organów pań stw owych, czy nawet wy­ręczania organizacji spo­łecznych, masowych, w ich działalności. Warto wspom­nieć przy okazji, że Lenin liczył się z tym, iż mogą być sytuacje, w których partia klasy robotniczej w socjalistycznym państwie może odstąpić od tych za­sad. Ale tenże sam Lenin ostrzegał przed utrwa­laniem wszelkich odstępstw od zasad, zwłaszcza od tych zasad.Czy trzeba w tym miej­scu przypominać, że przed­miotem naszej rozmowy są... sprawy sejmowe? W tym przecież celu starałem się jakoś — z konieczności zastraszająco zwięźle — przeprowadzić rozumowa­nie na temat: władza lu­du — dyktatura proleta­riatu — kierownicza rola partii, by powrócić.do tego najwyższego organu władzy w naszym kraju.W przedstawionym ro­zumowaniu widzę bowiem najistotniejszą, bo zasad­niczą gwarancję, że Sejm który wybierzemy, będzie rzeczywiście nowy, rzeczy­wiście pracujący i rzeczy­wiście posiadający warun­ki pełnienia jego niezwykle odpowiedzialnych funkcji. Również dlatego zbliżające się wybory nic będą aktem formalnym, jak Sejm — nie będzie malowany.
Henryk RUDZKI

Fritz Mohrinęen

jy ubiegłym miesiącu odby­
ła, się u’ Stuttgarcie (NRF) 
demonstracja młodzieży prze , 
ciwko obowiązkowej służbie 
wojskowej. Uczestnicy de­
monstracji nieśli transpa­
renty i krzyże drewniane, 
symbolizujące wojnę, która 

niesie śmierć.
Fol. — CAV

50.+ 6
w rozmowie z Janem Izy- 

dorczykiem, wydrukowanej w 
8 numerze „Głosu”, znalazł 
się na skutek przeoczenia błąd 
który odmładza znanego dzia­
łacza politycznego o 6 lat. 
Wydrukowano: „50 lat żyję 
na święcie”, a powinno być 
—- 56 lat żyję na świecie. Za 
to niedopatrzenie przeprasza­
my naszego Kandydata, jak i 
Czytelników.+ marnotrawstwo = plajtaObornik wracałem sam tytułem różnych kar bankowych osobowego kierownictwa obo- Nie starano się odszukać zro późnym, nieoświetlonym zapłacono 30 ooo zł. . wiązuje i w spółdzielczości, aeł zła, nie usiłowano odKiyt-pociągiem. Samotność ułatwia wielu Wprawdzie tłumaczył się on Przyczyn krytycznego s anuNie wymienię tu jużrozmyślanie. Popadłem w za- drobniejszych faktów marno- durrię. Myślałem o niedołężnej, trawstwa, które w sumie sta- a może tylko nieświadomej ma nowią dziesiątki tysięcy zło- lenkiej spółdzielczej społeczno- tych. Słowem, gospodarka w ści Obornik. O minionym przed najgorszym wydaniu, paru godzinami walnym Wobec takiego stanu rzeczy zgromadzeniu pełnym maraz- wojewódzkie władze spółdziel-mu. bierności członków i za- czoścl postaw!ly kwestię likwi- uu jednał, ’ na.twin ,'^2’“*straszenia. O faktach, .które sa- dacji przedsiębiorstwa. Poleco- dapiero w listopadzie ub. roku. ** - •Dokumentacja wykony wa-me za siebie mówią.

przed zgromadzeniem, że „księ przedsiębiorstwa, gowość wszystkiemu winna, bo Właściciele wspólnego go­nie sygnalizowała o stratach”, spodarstwa, którym zdobycze jednak osobiście o słuszności demokracji dały prawdziwy sa tej tezy prezesa nie jestem prze morząd, prawo decydowania o konany. swym losie i zarządzania go-
Spółdzlelnia miała dziewięć nie- spodarstwem, którym państwo 

rentownych punktów usługowych. w ubiegłym okresie dało po- 
Zarząd wiedział o tym od dawna. wazną pomoc finansową, rOZ-no zwołać Nadzwyczajne Wal ne Zgromadzenie. Członkowie nych usług i produkcji jest nie 

Niech wiec mówią iakty sami mieli zadecydować o swo- opracowana lub w ogóle jej nie im losie; albo rozwiązanie spoi-dzielni albo konkretny plan na­prawy gospodarczej.Stan gospodarczy Wielobranżo­
wej Spółdzielni Pracy w Oborni­
kach jest katastrofalny. Tylko za 
trzy kwartały ub. roku było 70 000 
zł strat, nie licząc remanentów 
wyrobów wadliwie wyprodukowa-

,Towarv w drodze*4

ma. Może właśnie dlatego, jak i z braku skutecznej kontroli podległych placówek, powsta­wało u ludzi poczucie bezkar­ności i anarchii, a zakłady tra­ciły rentowność. W większościPrezesem zarządu spółdzielni warsztatów stosowano stałe

Stało się to wówczas, gdy u- zyskaii pełną swobodę w y- b o r u swoich władz, swobodę dyskusji i krytyki. Nie skorzystali z tych atrybutów demokracji — aby wyplenić zło, aby tym sa­mym poprawić swój byt i za­pewnić sobie lepsze zarobki. I to jest najbardziej przykre.W interesie członków spół-wyrooow waanw.e wyprouunowa- j płace niezależnie od wykona- -
nych, nieściągalnych należności jest Kazimierz uajeu y, m i a H dzielni, a me jak dawniej, tyl­no w any (nie wybrany!) dwa neJ PracT Obornikachitp. Pomimo dotacji władz nad- przez tamtejszfi ,)Wła Np. zakład W
rzędnych sięgających 140 000 zł za ^ze ^erenu» znam Ob. Ga- miał C»QSto 409 zł obrotu (Wkonłec III kwart, spółdzielnia mia- jeweg0 i rnogę jego prezesurę *5™ 200 zł ma^pałyVa pensja

ko władzy nadrzędnej, leży sprawa gospodarki przedsię-tym stanie organizacyjnym można jej prorokować żywot najwyżej kilku miesięcy. Tokia w banku goo ooo zł kredytu prze- ocenić tylko na podstawie fak- pracownika sięgała 1200 zl. Za- 
terminowanego. Samych mank za tów. kupiona w PZGS skóra (zapła-

. . , . , , cono za nia 3J5S0 zł) nie dotarła ... ,, ,
rok 1956 t poprzednie jest około To nie jest przypadek, że szu {Jo magazynu. w księgowości zebrania i zapadłe na nim de- 150 ooo zł, czego z braku dowodów kając źródeł zła zaczynam od fięurOwała pod niewinną pozy- eyzje nie rokują nadziei na po 
nie można wyegzekwować. Tylko prezesa. No, cóż, zasada jedno- ejj, , tovvary w drodze”. prawę.

_____________________ ______________________________ .... . . . Tymczasem spółdzielnia pod------------------------ ? „2T Tnr'f właściwym kierownictwem 1P?.cl ■ ■’ Z a Hn -on. ma troskliwą opieką członków ma i4 tony) l nie wycelowane ma-teriały nie zamykają listy du- . . , . , . , •byc przedsiębiorstwem rozwi-Korespondencja własna APl

JAZZ PODBIJA ŚWIAT
FRANKFURT, w stycznui ty „weteranów jazzu”. Wróż- bią odwiedzać tę krainę cza- ie można powiedzieć, aby ki w tej bajce noszą obcisłe tów.frankfurcka Stiftstrasse pullowery, uwydatniające ich historia Storyville jest była jakąś czarodziejską ulicz- wysmukłe kształty a włosy krótka Poprzedniczką jej by ką z baśniowej krainy. Jest mają uczesane w „koński ła „Rokoko-Diele , mała knaj to sobie zwyczajna wielkomiej ogon”. Królewicze zaś mają pa, gdzie przed piętnastu la­ska ulica, zabudowana nowo- zazwyczaj potargane czupry- ty gromadzili się młodzi arna czesnymi domami, wśród któ ny i niezwykle wąskie spod- torzy jazzu, oczywiście, ------------- ni* _ r„rv» o nrnffn wita w tajemnicy przedrych tu i ówdzie przycupnę- nie — „rury”. U progu wita ły skromne czynszowe ka- gości elegancki mienice, pamiętające wiek CZ<lFHOsk.OI*y pilił hitlerowskimi

władzamidziewiętnasty. A jednak, gdy ...się stanie przed jedną z ta- imieniem Joekich starych kamienic, ozna- WVR7ukana grzecznością Natychmiast po zakończeniuczoną numerem 8-10, czło- wojny, frankfurcka „awan-wiek przeciera oczy ze zdu- P - dj wvszukana grzeczno garda jazzowa” wzięła się mienia. Na bramie jej widnie | rt ? tańcząc?' pary ostro do roboty- Utworzonoje bowiem ogromny czarny “ no fiS’h I1’ w1^ nT w "czory'Taneczne i 'te
Takie amerykanie nazwy ^°ą ££« wW

szyld z napisem:
„Storyville House 

of Dixieland‘4

czytelnicy. Poczekajcie co bę- staje natychmiast dzie dalej. Otóż kamienica na przez dostojnego skarcony Joe,

zych i maiycn „niedopatrzeń * .aprezesa. To chyba jednak wy- )a]ącym sl« 1 rentownym.
Obudźcie się!starczy, aby ocenić jego pracę. Ale spójrzmy także krytycz­nie i na załogę.

Tak zwane „fuchy”, „lewe ro
boty”, w miarę potrzeby z ma

Ufam ludziom i to skłoniło mnie.do postawienia pytania, dlaczego samorząd jest bier-teriałów spółdzirlni były (może nT? Dlaczego ludzie milczą jeszcze są) na porządku dzień- gdy dzieje się im krzywda? nym. Doszło do tego, że jeden Głos w dyskusji stwierdził: z członków złożył do Prezy- indzie boją się mówić. List dium MRN prywatną, konku- sprzed paru dni od członka rencyjną dla spółdzielni ofertę „mówi** to samo. Z rozmów z na roboty malarskie. Wykony- niektórymi ludźmi wynikają te wał je narzędziami spółdzielni, same obawy. A więc coś w Nie wiem, czy to dobrze tyni musi być.świadczy o współwłaścicielach \aV1?1Z£i.d Wielobranżowej gospodarstwa, którzy w obli- Spółdzielni Pracy w Oborni- czu katastrofy chcą uciekać. kaęb powinien odzyskać god- Otóż grupa szewców, widząc, ncsc 1 S1^ działania. Kto mu jaki jest stan ich przedsiębior- w Pomoże? Dokonać tego stwa, zamiast radzić nad poprą muszQ w pierwszym rzędzie wą, wystąpiła z propozycją za- sami członkowie, przy popar- łożenia oddzielnej spółdzielni. c*u wszystkich władz tereno- . wych, którymi kierować musi
Rozłożyli obiektywizm, rozsądek, dobro ludzi pracy i gospodarki naro­dowej.

Zbigniew MIKA

Na tym można 
zarobić

(Inf. wł.)
Ostatnio wprowadzone zo­

stały udogodnienia dla zakła 
dów podejmujących uboczną 
produkcję materiałów budów 
lanych. Zakłady te mają pra 
wo sprzedawać wyprodukowa 
ne przez siebie materiały po 
cenach ustalonych przez 
wojewódzkie rady narodowe 
i swobodnie dysponować 
osiągniętym z tego ty­
tułu zyskiem. Zysk ten nie 
będzie zaliczany do funduszu 
zakładowego. Ponadto, jeśli 
zakłady przemysłu materia­
łów budowlanych podejmą 
produkcję nie ujętych w pla­
nie materiałów (np. cegielnie 
— produkcję dachówek) — 
będzie to traktowane jako 
produkcja uboczna z przysłu 
gującymi jej uprawnieniami. 
Na cele ubocznej produkcji

ralnej. W roku 1956 NRF była dru- niej z Walvls Bay na zachodnim materiałów budowlanych
gim po Wielkiej Brytanii (4S0 tys.) wybrzeżu (około 3200 km) trwałaby! przew. ziahe są kredyty ban 
eksporterem samochodów na świe- prawdopodobnie 4—5 lat. j kOWC. (K Rzem ) *

mimo tak krótkiego czasuStiftstrasse 8 to królestwo jaz który ze swą nieodTączną J- ‘mąceniPspÓtl“ó tó-
Sii^/o raliZX odPt“ ™ jazzowej zkiestry jazzowe, gdzie toczą nia, a w istocie wszystko do- się namiętne dyskusje na te- skonale widzi i słyszy, mat właściwości i wartości Po kilku godzinach w Story muzyki synkopowanej. Przy- ville jest już szaro od dymu chodzą tam goście różnych na z fajek i papierosów. Ale rodowości i ras. Przy mar- urywanemurowych stoliczkach, przy ba

całego świata.

bezradnie ręce...W obliczu katastrofalnej sy­tuacji spółdzielczej, jej współ­gospodarze i właściciele mil­czeli. I jeśli w ostatniej części zebrania podniosło się kilka głosów, to znowu nie w naj­ważniejszych sprawach.

rze świecącym niklowymi oku cłami, na maleńkim ale zaw­sze zatłoczonym parkiecie, można usłyszeć język angiel­ski, szwedzki francuski, nie­miecki, włoski, a nawet pol­ski.
dźwięki be-bopu 

jitterbuga
czy dixielandnie milkną ani na chwilę.Kto nie tańczy i nie dysku­tuje nad problemem jazzu,Nastrój w Storyville jest może oglądać filmy obrazują- prawdziwie baśniowy. Okna i ce historię muzyki jazzowej i drzwi zasłonięte są ciężkimi dzieje takich mistrzów jazzu portierami z ciemno-czerwone jak Duke Ellington, Louis go aksamitu, pod sufitem is- Armstrong czy Mat King Co- krzy się wielki kryształowy le. Tuż koło baru znajduje kandelabr, wokół podium dla się mała salka, gdzie niemal orkiestry ustawiono ozdobne co wieczór wyświetla się ta- donice z palmami i różnymi kie właśnie filmy.egzotycznymi krzewami, ze W Storyville bywa nie tyl- ścian uśmiechają się dobro- ko młodzież. Przychodzą tam tliwie do publiczności oprą- również uczeni, nauczyciele, a wionę w złote ramki portre- nawet niektórzy duchowni lu

cie. USA eksportowały w tym sa­
mym czasie 400 t>rs., Francja — 
ISO tys., a Wiochy — 90 t5’S. samo 

PIERWSZE TANKOWCE O NA- chodów. Warto przypomnieć, że w 
PĘDZIE ATOMOWYM będą praw- roku 1955 Wielka Brytania znacz- 
dopodobnie dziełem inżynierów ja- nie jeszcze wyprzedzała Niemcy 
pońskich. W firmie Mitsubishi zachodnie, wywożąc 531 tys. samo- 
przystąpiono niedawno do opraco- chodów, podczas gdy eksport NRF 
wywania projektów dwóch takich osiągał 425 tys.
tankowców. Większy z nich o (poj. TRANSAFRYKANSKI NAFTO- 
47 000 DWT) ma być wyposa. CIĄG skróciłby o połowę dodatko- 
żony w reaktor atomowy o inocy wy czas, jakiego w porównaniu z 
20 000 KM. 12 kg uranu pozwoliłoby normalnymi przewozami przez Ra­
na rejsy statku w ciągu dwóch nał Sueski wymaga transport mor- 
i pół lat. Drugi statek (30 ooo DWT) ski wokół Przylądka Dobrej Na­
byłby tankowcem podwodnym, dzieł. Sprawa planu budowy ta- 
Przy jego budowie zaoszczędzić kiego rurociągu, który przebiegał- 
tnożna 1500 ton stall. Nic oznacza by wyłącznie przez kraje należące 
to jednak wcale, że koszt Jego bu- do Brytyjskiej Wspólnoty jest 
dowy będzie mniejszy niż cena obecnie nieoficjalnie omawiana na 
dotychczas używanych tankowców konferencjach między przedstawi- 
typowych. Przeciwnie, kosztować cielaini brytyjskiego ministerstwa 
ma dwa razy więcej... paliw, spółek naftowych i domów

470 TYSIĘCY SAMOCHODÓW bankowych, mających interesy w 
eksportowały w ubiegłym roku fir- Afryce. Budowa naftociągu, który 
my Niemieckiej Republiki Fede- łączyłby Mtwara w Afryce Wschód
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Sejm powinien zająć się przede wszystkim spra­
wami gospodarczymi, żeby można wyjść jak naj­
prędzej z obecnego krytycznego położenia. Wytwo­
rzenie odpowiedniej masy towarowej wzbogaci nasz 
kraj, umożliwi podniesienie zarobków. Nader pil­
ne są sprawy budownictwa mieszkaniowego, a prze­
de wszystkim domków jednorodzinnych z tanich pre 
fabrykatów na dogodnych długoterminowych kre­
dytach.

L. S. z pow. ostrowskiego

Sejm powinien rozważnie pokierować sprawą zwal­
niania pracowników i zatrudniania bezrobotnych, 
aby nie narzucać ludziom warunków nie do znie­
sienia, pracy nad siły.

Mgr T. M. — Poznań

Na pewno będę wyrazlclelką myśli wielu kobiet 
w Polsce, jeżeli powiem, że Sejm winien jak naj­
szybciej zająć się problemem kobiet i matek pra­
cujących. Trudno wyliczać wszystkie dobrodziej­
stwa, jakie widzę w powrocie matek do domów. 
Dziecko otoczone wreszcie należytą opieką wyrastać 
będzie na uczciwego obywatela, zniknie chuligań­
stwo, polepszy się stan zdrowia dzieci i matek.

ZOFIA BUDZYŃSKA 
Poznań, ul. Goleszowska 32

Chodzi mi o jedno, bardzo ważne, zagadnienie. 
Uważam, że dawny podział administracyjny na 
gminy — był dobry i sprawiedliwy. Okazuje się, 
że „zbliżenie4* władzy do chłopa w praktyce nie 
zdaje egzaminu. Oto konkretny przykład: Na tere­
nie, w którym pracuję, należało przed 1955 r. do 
gminy 17 wsi. Zatrudnionych urzędników było 9 
plus woźny. A obecnie? Gmina została podzielona 
na 3 gromady i pracuje tam 15 urzędników i 3 woź­
nych; aparat administracyjny powiększył się pra­
wie dwa razy...

A chłopi w gromadzie tej — ze wszystkim: ze 
świnią, z bolącym zębem, chorym dzieckiem, z ja­
kąś „grubszą14 sprawą — muszą jechać J tak do 
„dawniejszej4* siedziby gminy.

B. J.
Baranowice, pow. Milicz, woj. wrocławskie

Sejm powinien dążyć do anulowania różnych prze­
pisów prawnych wydanych w ubiegłych latach z po­
gwałceniem zasady praworządności i godzących w 
interesy obywateli, w ich wolność i Konstytucją za- 
gwarantowane prawa.

Pośród tych przepisów prawdziwym „rodzynkiem4* 
Jest uchwała Rady Ministrów o ograniczeniach mel­
dunkowych w niektórych miastach, np. w Pozna­
niu. Zły to lekarz, który zwalcza tylko skutki 
choroby, nie starając się usunąć jej przyczyn.

mgr MACIEJ HOFFMANN 
Polskawieś nr 12, pow. poznański

...Nowy Sejm powinien zająć się ustaleniem wyż­
szych rent dla inwalidów wojennych, wojskowych 
Jak również dla rencistów, których jedynym źró­
dłem utrzymania jest renta. Obecne nawet z dodat­
kiem specjalnym są bardzo niskie.

ZENON GORYNIAK 
Kobylin, pow. Krotoszyn

Należałoby uchylić dotychczasowy fikcyjny prze­
pis konstytucyjny o wybieralności sędziów. Wybór 
musiałby nastąpić na określoną kadencję i sędzia 
z wyboru byłby zależny od głosu wyborców. A bez 
nieusuwalnych sędziów i bez niezawisłego sądu nie 
może być praworządność. Z sądownictwem wiąże 
się przewidziany konstytucyjnie udział ławników 
w wymiarze sprawiedliwości. Po większej części 
funkcje ławników ograniczają się do roli statystów. 
Z tego powodu uzasadnione są wołania o zastą­
pienie ławników ludowych prawnikami lu­
dowymi.

AdW. J. WENCEL-MICHALSKI 
Człuchów, woj. koszalińskie

Do pilnych zadań Sejmu zaliczyłbym takie spra­
wy, jak stopniowe ograniczanie nadmiernie rozbu­
dowanej administracji gospodarczej, usprawnienie 
działalności handlu uspołecznionego, ułatwienie roz­
woju różnych gałęzi rzemiosła i kształcenie nowych 
kadr rzemieślniczych, rozszerzenie przemysłu moto­
ryzacyjnego, wytyczenie racjonalnych planów pod­
niesienia gospodarczego poziomu Ziem Zachodnich 
oraz ukształtowanie poprawniejszej sytuacji spo­
łecznej ludności miejscowej. Nie powinna doznawać 
dłuższej zwłoki sytuacja naszego szkolnictwa wwśyst 
kich szczebli. Dodam jeszcze, że sprawa ewentualne­
go skrócenia służby wojskowej wydaje się również 
bardzo ważną.

L. STECKI 
Poznań, ul. Kanałowa

Troską posłów woj. poznańskiego powinna być solidarna współpraca z obywatelami, aby nie dopuścić do nowych wypadków czerw­cowych.
, B. KAŻMIERSKA

Osieczna, pow. Krosno n. Odrą, woj. zielonogórskie

Szczególną troską posłów województwa 
Boznański«»"n nowinno bvć podniesienie roi-

nictwa i przemysłu rolnego w województwie poznańskim do tego stopnia, aby Wielko­polska stała się znów spichlerzem kraju.
A. NOWAK 

KaliszOdbudować musimy upadające rzemiosło. Jak? Zachęcić naszą młodzież do fizycznej pracy, bo do dziś ma ona do niej wstręt (do­tyczy to także zwalnianych sił biurowych). Udostępnić rzemiosłu lokale (zamienione np. na biura, magazyny, magle). Dać kredyty na 5 lat, materiały i udostępnić urządzenia. Wprowadzić ulgi dla mistrzów szkolących uczni. Świadczenia obniżyć i zrównać (rze­miosło) ze światem pracy.
JÓZEFIAK

Poznań, ulica GłównaUważam, że m. in. ważnymi sprawami trzeba zająć się - spraw-ą podziału fizycznego zierai spadkowej. W tej kwestii nie ma żad­nego zarządzenia i sprawy te ciągle stoją na martwym punkcie.
TOMASZ LEWANDOWJCZ 

Poznań, ul. Gen. Sikorskiego S, m. 13Przyszły Sejm powinien najpierw postarać się o zerwanie „łańcuchowego handlu” (te wszystkie centrale, nadcentrale i podcen- trale). Przyszły Sejm powinien zatroszczyć sie o nasze drogi — powiatowe, gromadzkie i wiejskie, a przede wszystkim o drogi polne, prowadzące od wioski do wioski.
JÓZEF MAŃCZAK 

Głuchowo, powiat poznański
. i...przedstawiam swoje dezyderaty w stosun­ku do przyszłego Sejmu: 1) Zniesienie po­datku od uposażenia; 2. Uregulowanie sto­sunków lokatorów z właścicielami drobnych nieruchomości, ponieważ właściciele nie mo­gą przeprowadzać konserwacji budynków, a sami są pracującymi a nie kapitalistami.

JÓZEF LENKIEWICZ 
Poznań, ulica Grodziska nr 19, ra. 3

Jak powinna wyglądać łączność posłów z wybor­
cami? Przez odczyty przed mikrofonem radia za 
uprzednim powiadomieniem w komunikatach i ewtl. 
przez zebrania w większych ośrodkach. Również za 
pomocą ankiet w prasie — jak niniejsza.

FRANCISZEK USIEWICZ 
Sulechów, ul. Żwirki - Wigury la

woj. zielonogórskie

Posłowie winni przed swoimi wyborcami zdawać 
sprawozdanie: ze swej działalności na forum Sejmu 
i z tego, w jakiej mierze zdołali forsować posuilaty 
swych wyborców. Posłowie winni podzielić sobie 
swój okręg w ten sposób, żeby przed każdą sesją 
sejmowa mieszkańcy mieli możność z nimi poroz­
mawiać i podawać swoje życzenia. Poseł bez tej 
ścisłej łączności z wyborcami nie jest posłem, nie 
jest przedstawicielem swych wyborców, reprezen­
tuje nie forum sejmowe, tylko swoją osobę i wyraża 
tylko swoje osobiste zapatrywania.

LEONARD SOSNA 
wieś Mokzczanka, koło Raszkowa

...Nie ma potrzeby wyliczać spraw czy proble­
mów, które są poruszane przez kandydatów w ich 
przedwyborczych wystąpieniach. Dotyczą one spraw 
naszej polityki wewnętrznej w najszerszym ujęciu, 
natomiast dotychczas całkowicie pomijają zagad­
nienia polityki zagranicznej. Ta 
jednostronność zainteresowań przyszłych posłów 
jest cokolwiek niepokojąca.

KONSTANTY SYREWICZ 
Poznań, ul. Młyńska 3.

Posłowie winni od czasu do czasu odwiedzać choć­
by większe osiedla i ze społeczeństwem omawiać po­
trzeby i postulaty. Na Ziemiach Odzyskanych win­
ni posłowie organizować z miejscowymi mieszkań­
cami różne pogadanki i odczyty o historii Polski. 
Znajdujemy obywateli, którzy szanują polskość, ale 
ją mało znają i nawet słabo mówią po polsku. Lud­
ność winna na zebraniach otrzymać przeproszenie 
za wybryki i poszkodowanie w ostatnich latach 
przez mało świadomych obywateli.

WŁADYSŁAW KIONA 
Otorowo, pow. Szamotuły

1 a ecie przed sobą, pokłosie dwu ankiet, zorganizowanych przez naszą redakcję w 
ifl grudniu. Nie przypadkiem mowa o pokłosiu, bowiem plon ankiet jest 

nierównie większy i jedynie klopo'ty z miejscem stają na przeszkodzi^ przytoczeniu
wszystkich, naprawdę interesujących listów.

Przy pomnijmy, dla porządku, tematykę ankiet. Ta dla Czytelników zawierała, py 
tania dotyczące, problemów, którymi zająć się ma nowy Sejm, co poilinno stać się 
przedmiotem szczególnej troski posłów Wielkopolski i jak należałoby umpenić ich więź 
z wyborcami Kandydaci fia posłów wypowiedzieli się zaś na następujące tematy: rola 
przyszłego Sejmu, zagadnienia najpilniejsze do rozstrzygnięcia i jak sobie wyobrażają

reprezentowanie interesów Wielkopolski.
Dziękujemy Czytelnikom i kandydatom na po­

słów (którzy, mamy nadzieję, są również naszymi 
Czytelnikami!) za wzięcie udziały w naszych an­
kietach. Również tym, których listów, z uwagi na 
brak miejsca, wydrukować nie mogliśmy. Czy i o 
ile wspólne nasze dzieło się przydało — o tym po­
mówimy za 4 lata... Przy następnych wyborach.

Sejm powinien przede wszystkim stworzyć kon­
stytucyjne środki, gwarantujące mu możliwość 
pełnego wykonywania funkcji. Do nowego Sejmu 
należeć będzie, moim zdaniem, wprowadzenie re­
wizji i zmian w niektórych punktach Konstytucji, 
które były sformułowane zbyt ogólnikowo.

Mój osobisty współudział w pracach Sejmu, gdy­
bym został wybrany, widzę w poświęceniu całego 
mojego czasu dla zadań poselskich, by poznać do­
kładnie potrzeby wyborców.

WINCENTY WITTEK 
rzemieślnik

kandydat na posła z okręgu Gniezno
...Uważam, że należy: prawo dekretowania przez 

Radę Państwa ograniczyć do wypadków wyjątko­
wych; powołać Najwyższą Izbę Kontroli; wprowa­
dzić możliwie często informowanie Sejmu o bieżą­
cych pracach rządu.

Jeśli chodzi o mój ewentualny przyszły udział w 
praeach Sejmu, to uważam, że winienem robić wszy­
stko, by nie dopuścić do tego, aby ktokolwiek i kie­
dykolwiek cheiał właściwą rolę Sejmu i jego znacze­
nie ograniczyć.

EUGENIUSZ MINISZEWSKI 
nauczyciel

kandydat na posła z okręgu Kalisz
Przy w'ysokieh kwalifikacjach fachowych i walo­

rach charakteru posłów Sejm winien odegrać twór­
czą rolę nad polepszeniem warunków życiowych 
obywateli. Posła winna cechować wielka wrażli­
wość na krzywdę ludzką, bojowość w walce o usu­
nięcie przyczyn zła, bezwzględna odwaga obnażania 
krzywd ludzkich.

GERTRUDA BULSIEWICZOWA 
nauczycielka

kandydatka na posłankę z okręgu Poznań

Jestem przeciwnikiem, by Rada Państwa miała 
nieograniczone prawa wydawania dekretów z mo­
cą ustawy. Część zła, jaka się u nas w ostatnich 
czasach rozpanoszyła, miała swe źródło w pomniej­
szaniu roli Sejmu. Byłbym więc w Sejmie repre­
zentantem poglądu, by dokonać rewizji Konstytucji 
dla wzmocnienia roli Sejmu.

WŁADYSŁAW MIKA 
agronom

kandydat na posła z okręgu Gniezno

Społeczeństwo jest zainteresowane w takiej dzia­
łalności przyszłego Sejmu, która będzie odzwier­
ciedlała rzeczywiste potrzeby i postulaty społeczeń­
stwa, a nie bilansowała jedynie skutki i następstwa 
własnej bierności parlamentarnej.

Jako rzemieślnik zamierzam oczywiście współ­
uczestniczyć w pracach Sejmu, związanych z akty­
wizacją drobnej wytwórczości, opowiadając się za 
koniecznością szerokiego jej ujmowania od strony 
zabezpieczenia potrzebnych warunków i środków 
rozwoju. WACŁAW KIEŁCZEWSKI

rzemieślnik
kandydat na posła z okręgu Poznań

Jeśli wyborcy naszego okręgu w dniu wyborów 
poprą moją kandydaturę, to pragnę ich zapewnić, 
że w tym nowym Sejmie zrobię wszystko, aby Ich 
słuszne postulaty znalazły tam pełne odzwierciedle­
nie i poparcie.

Jako kandydat na posła wiem o tym, że oprócz 
spraw swego terenu musiałbym umiejętnie 1 kon­
kretnie reprezentować interesy ogólnokrajowe. W 
tym wypadku będę walczył o pełną realizację pro­
gramu Frontu Jedności Narodu.

STANISŁAW HUDAK 
działacz społeczny

kandydat na posła z okręgu Gniezno

...Źródłem błędów minionego okresu była nie zasada plantowania, ale sposób w jaki planowano produkcję. Celem produkcji winno być dostarczenie społeczeństwu towa­rów potrzebnych, a nie wykonywanie planów ilościowych. O dobrobycie mas nie może być mowy, dopóki nie zostanie rozwiązana kwe­stia mieszkaniowa. Z bliskich i znanych mi dobrze bolączek kolejnictwa wymienię jako najpilniejsze zagadnienie uzdrowienia syste­mu płac. W szczególności chodzi o zniesie­nie tzw. widełkowego systemu płac i przy­wrócenie grup uposażeniowych.
DR ZYGMUNT GONCERZEWICZ — prawnik 

kandydat na posła z okręgu PoznańTrzeba pospieszyć z pomocą całemu rol­nictwu. Potrzeba dobrych maszyn, materia­łów budowlanych, nawozów sztucznych, spra­wiedliwej klasyfikacji ziemi, uregulowania spraw własnościowych, kredytów, popiera­nia rzemiosła i przemysłu terenowego itd. Ściśle z tym związana jest sprawa zainte­

resowania wsią młodzieży chłopskiej, aby ona na wsi widziała korzystne możliwości egzystencji.
STANISŁAW GAWRYCH — nauczyciel 
kandydat na posła z okręgu GnieznoSejm winien w pierwszym rzędzie opra- cować program rozwoju naszej gospodarki rolnej. Rozwiązać kwestię budownictwa mieszkaniowego. W pełni zagospodarować Ziemie Odzyskane.

STANISŁAW KRÓLIKOWSKI — robotnik 
kandydat na posła z okręgu Piła...Zapewnienie intensywnego rozwoju prze­mysłu lekkiego i rzemiosła, rozwój życia gospodarczego mniejszych miast, stworzenie właściwych bodźców materialnych w celu zainteresowania podniesieniem produkcji każdego człowieka pracy, pełne wprowadze­nie w życie zasady: właściwy człowiek na każdym stanowisku, zwiększenie zasiłków rodzinnych.
HENRYK SZABOWSKI — handlowiec 
kandydat na posła z okręgu SzamotułyWychowanie młodego pokolenia oraz pro­blemy pedagogiczne. Wydaje mi się, że jeśli chodzi o zagadnienia wychowania — to tu najwięcej popełniliśmy błędów w minionym okresie. Przekreślenie wszystkiego starego jako złego odnosiło WTęcz niedobry skutek (sprawa harcerstwa). Również w dziedzinie nauczania i przekazywania wiedzy winna na­stąpić zmiana. Przekazywanie wiedzy było często pobieżne, a opanowanie jej zbyt płyt-
MARIA THIEDOWA — nauczycielka 

kandydatka na posłankę z okręgu GnieznoZaliczam tu sprawy samorządu robotnicze­go i rolniczego. Samorząd robotniczy pozwoli nam uzdrowić produkcję przemysłową i han­del, a samorząd rolniczy niewątpliwie przy­czyni się do zwiększenia ilościowego i pod­niesienia pod względem jakości wytwórczości rolnej. Wydaje mi się, że dobrą formą sa­morządu rolniczego byłby związek rolników, mający swoje ogniwa środowiskowe, powia­towe i wojewódzkie.
KAZIMIERZ MAJ — działacz NK ZSL 
kandydat na posła z okręgu Jarocin

Dotychczas miałem możność sprawami Wielko­
polski zajmować się tylko od strony popierania 
rozwoju życia naukowego. Wyrazem tego jest mię­
dzy innymi choćby fakt, £• jestem od dawna człon­
kiem Instytutu Zachodniego w Poznaniu. Gdyby 
obecnie przypadł ml zaszczyt reprezentowania 
Wielkopolski w Sejmie, moje zainteresowania 
sprawami tej dzielnicy muszę się poważnie roz­
szerzyć. PROF. HENRYK JABŁOŃSKI

kandydat na posła z okręgu Ostrów
Posłowie muszę się radzić mas. Uważam, że pod­

stawę działania Sejmu są prace komisji. Słusznym 
wydaje mi się, żeby część naszych posłów, szcze­
gólnie specjalistów w danych dziedzinach, była 
urlopowana.

1NSP. STANISŁAW MĄDROSZYK 
kandydat na posła z okręgu Leszno

Zostając posłem Ziemi Poznańskiej i mając na 
uwadze jej rolę, za jedno ze szczególnych zadań 
uważałbym podniesienie rangi naszego wojewódz­
twa, przez odpowiednią ze strony państwa polity­
kę inwestycyjną i finansową, oraz odpowiedni 
stosunek do ludności naszego województwa zna­
nej z pracowitości i gospodarności.

DYR. STANISŁAW BINEK 
kandydat na posła z okręgu Piła

Moim zdaniem winno się dążyć do szybkiego 
rozwoju przemysłu przede wszystkim służącego 
rolnictwu, dla stworzenia szerokiego wachlarza 
surowców, a w oparciu o te ostatnie rozwinąć 
przemysł przetwórczy. W oparciu o zwiększającą 
się kulturę rolną dążyć do intensywnej gospodarki 
rolnej.

INŻ. TADEUSZ BĘC 
kandydat na posła z okręgu Szamotuły

Przywrócenie właściwego znaczenia Wielkopol- 
sce byłoby jednym z moich zadań. Wielkopolska, 
a w szczególności Poznań, dostarcza znacznego 
wkładu do dochodu narodowego i akumulacji, na­
tomiast ze strony państwa otrzymuje niepropor­
cjonalnie niską pomoc.

Sprawy mieszkaniowe, szkolnictwa, uniwersytetu, 
hoteli, szpitalnictwa itp. przedstawiają się znacz­
nie gorzej niż dawniej. Międzynarodowe Targi Po­
znańskie przestały być przedsiębiorstwem miejskim 
i są zarządzane w Warszawie. Poprawa mogłaby 
nastąpić przez wprowadzenie dobrze pomyślanej 
decentralizacji w niektórych dziedzinach życia 
gospodarczego.

Dr ZYGMUNT NOWAKOWSKI — prof. UAM 
kandydat na posła z okręgu Poznań

Czułbym się uprawnionym do zabrania głosu dla 
spowodowania wyrównania różnic pomiędzy daw­
niejszym Poznańskiem a przyłączonymi admini­
stracyjnie od roku 1938 do tegoż województwa po­
wiatami wschodnimi: Konin, Słupca, Koło, Kalisz 
i Turek. STANISŁAW POMOCKA — rolnik

kandydat na posła z okręgu Konin
Wydaje mi się słusznym proporcjonalne roz­

mieszczenie sił wytwórczych, także na terenie Po­
znańskiego, ze szczególnym uwzględnieniem po­
wiatu, jakim jest Trzcianka i miasto Piła. Stwo­
rzenie z Piły ośrodka przemysłowego 1 kultural­
nego Wielkopolski — jest zagadnieniem dużej 
wagi.

CZESŁAW HUDOW1CZ — handlowiec 
kandydat na posła z okręgu Piła



ObwieszczeniaW myśl § 43 rozporządzenia Ministra Finan­sów z dnia 11 stycznia 1951 r. Dz. U. RP. nr 5, poz. 43 oraz rozporządzenia z dnia 7 paździer­nika 1952 r. Dz. U. RP nr 42, poz. 292 właści­ciele (współwłaściciele, właściciele czasowi), posiadacze, dzierżawcy i użytkownicy nieru­chomości lub ustanowieni administratorzy do­mów obowiązani są sporządzić corocznie według stanu z dnia 31 grudnia roku ubiegłego, na prze­pisanych wzoracn — wykazy nieruchomości (w podwójnym wykonaniu) i wykazy osób zamie­szkałych w nieruchomości. Wymagane wyka­zy winny być złożone przez zainteresowane o- soby w nieprzekraczalnym terminie do dnia 31 stycznia 1957 r. Powyższe obowiązuje również osoby, będące w posiadaniu gruntów niezabu­dowanych, np. parcel, ogrodów, placów prze­mysłowych itp. oraz osoby, dzierżawiące nie­ruchomości od jednostek budżetowych lub uspo­łecznionych, np. dzierżawców gruntów, stano­wiących własność rad narodowych, przedsię­biorstw państwowych itp.Sporządzić należy wówczas tylko wykaz nie­ruchomości, podając ogólną powierzchnię grun­tu w m2 i sposób jego użytkowania. Potrzebne wykazy należy podjąć w Oddziałach Finanso­wych poszczególnych Dzielnicowych Rad Naro­dowych i to:Stare Miasto (Śródmieście, Winogrady i Na­ramowice) ul. Libelta 16/20, pokój nr 119.Nowe Miasto — (prawy brzeg Warty) ul. Zagórze 15, I piętro, pokój nr 8.Grunwald — (Łazarz, Górczyn i Junikowo) ul. Wyspiańskiego 10, parter, pokój nr 5.Jeżyce — (Winiary, Sołacz, Golęcin, Krzyżow- niki, Psarskie, Strzeszyn, Smochowice) ul. Dą­browskiego 83/85, parter, pokój nr 5.Wilda — (Dębina, Dębiec i Swierczewo) ul. Libelta 16/20, II ptr., pokój 240,1 należycie wypełnione zwrócić w zakreślonym terminie w Oddziałach Finansowych jak wyżej podano. Osoby obowiązane do wypełnienia karty ewidencyjnej zwrócą kartę wypełnioną osobie doręczającej w terminie 3 dni od daty doręczenia. Właściciele nieruchomości, posia­dacze, użytkownicy i dzierżawcy nieruchomo­ści lub ustanowieni administratorzy domów do­starczą otrzymane karty ewidencyjne jedno­cześnie z wykazami nieruchomości, wykazami osób zamieszkałych w nieruchomości właści­wym Oddz. Finansowym. Zwraca się uwagę na „Pouczenie“ zawarte na ostatniej stronie wy­kazu nieruchomości a w szczególności ostatni wiersz odnoszący się do osób posiadających psy. Nieuczynienie zadość wezwaniu w termi­nie zakreślonym podlega karze pieniężnej po­rządkowej do 1 500 zł na podstawie art. 43 i 142, prawa karnego skarbowego Dz. U. RP nr 32, poz. 140/1947 r. i nr 1164950 r. K95
Pracownicy poszukiwani

</tMPCT<yo — Hodowcy!
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA'* 
w Poznaniu, ul. Głogowska 25, telefon 651-37

DOKOPIE SKOPU SPH0WCA
•iiiiniiiiiHMiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiNiiiłiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiii

w następujących punktach:
SKUP SKÓR surowych różnego rodzaju — M. Oarbary 1. tel. 42-34 i Dąbrów 

skiego 75, tel. 517.34.
SKUP WEŁNY OWCZEJ. ANGORY I WŁOSIA — Głogowska 18. tel. 626-66 1 

Dąbrowskiego 1 tel. 34-37.
SKUP WOSKU 1 MIODU — Dąbrowskiego 53 tel. 47-18.
SKUP PIERZA. DROBIU t JAJ — Dzierżyńskiego 70, teł. 658-58.

Za dostarczona surowce płacimy korzystne ceny.
 KI 26

Planistę-kę o wysokich kwalifikacjach przyj- miemy. Zgłoszenia osobiste w Zarządzie Spół­dzielni Wyrobów Metalowych „Pokój" w Pozna­niu. ul. Łacina 6 (Rataje). KI 10Kierownika odlewni, odlewników i robotników na metale kolorowe zatrudni zaraz Wojewódz­kie Przedsiębiorstwo Produkcji i Remontów Wodomierzy w Poznaniu, ul. Grobla 10. Wyna­grodzenie wg stawek przemysłu maszynowego.KI 12Szewca dobrego fachowca przyjmie Wojewódz­ki Zarząd Łączności, Sekcja Zaopatrzenia Ro­botniczego. Zgłoszenia: Warsztat szewski, Po­znań, ul. Matejki 52. K119xDrukarz - maszynista na roboty kolorowe ze znajomością remontów maszyn potrzebny za­raz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K128._____________________ _________________________Murarzy, dekarzy, cieśli, zdunów zatrudni z dniem 1. 2. br. Zespół PGR Bytyń, pow. Sza­motuły. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe­go dla budownictwa. Codzienny dowóz do miej­sca pracy i powrót zapewniony. Stołówka na miejscu. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dyrek­cja Zespołu PGR Bytyń, tel. Kaźmierz k. Po­znania 8, poczta Bytyń. K135
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej ukocha, 

nej żony, naszej jedynej mamusi teściowej i babci,-
«P.

Helen? Szntealshiea
odprawiona zostanie msza św. w Kolegiacie Farnej w 
niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 10.

O tym zawiadamia
1045g strapbia rodzina

UWAGA!

Żwir l piasek
pierwszej jakości

polecamy 
przedsiębiorstwom budo­
wlanym. spółdzielczym
drogowym oraz budują, 
cym się prywatnie z żwi­
rowni w Starofęce po ce­
nach bardzo przystępnych. 
Zamówienia: K. Tomko- 
wiak i Ska. Poznań, Ba­
jowa 3, względnie w żwi­
rowni. 723g

Zakupimy
2 CIĘŻKIE MASZYNY 

krawieckie nożne.
Spółdz. Inwalidów Głuch. 
„JEDNOŚĆ" w Poznaniu,
ul. S. Engla 9, w podwórzu

KI 30

Praca
Bieliżniarka. specjalistka na 
męskie koszule potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Cegłowski, 
Poznań, Kasprzaka 48. 276g
Szukam gosposi samodzielnej, 
Chętnie starszej. (Centralne 
ogrzewanie, parter, pokoik 
służbowy.) Poznań. ' Botanicz­
na 10 m. 2 po godz. 17.

764g
Przyj mę pracę kierownika ma 
sarni, posiadam dyplom mi­
strzowski oraz 8 lat prakty­
ki. Oferty kierować: Pośled- 
nik Poznań. Osiedle Warszaw 
skie. Działki Wolność 215

10874p
Szwajcar oraz robotnik rol­
ny. ewentualnie z rodzinami 
potrzebni zaraz. Urban Wil­
kowice. pow. Leszno.

. 10876p
Piekarz - cukiernik, dobry fa­
chowiec potrzebny zaraz — 
mieszkanie zapewnione. Ma­
ria Jarych, Świdwin.' pow. 
Świdwin Obrońców Stalin­
gradu 44. 10881p
Krawcowa - krojczynl. specja­
listka na koszule wierzchnie 
potrzebna ewentualnie do­
rywczo. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
575g.

Starsza, dochodząca gosposia 
potrzebna. Poznań Sienkiewi. 
cza 8 m. 4 od godz. 17.

581g
Mistrz ślusarski przyjmie do­
datkową pracę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 590g.
Uczeń krawiecki potrzebny za­
raz. Poznań, 27 Grudnia 7 m.
3. 604g
Stenotypistka biegła szuka 
pracy. Stefania Bełwon. Po­
znań Ratajczaka 48 m 35.

605g

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo. 
wych wyucza Szczurkówna. 
Poznań Marcinkowskiego 2a, 
parter. 25246g

Kursy pisania na maszynach 
organizuje Stowarzyszenie
Stenografów t Maszynistek 
PRL Poznań nf. Chełmoń­
skiego 7. teł. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych.

246e
Tańców nowoczesnych, ludo. 
wvch wyucza: Szczurkówna, 
Poznań. Marcinkowskiego 2a, 
parter_____________ 51g
Tańców towarzyskich uczę. 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 7.

362g

Ordynatorowi Oddziału Neurochirurgii Szpitala im. 
Święcickiego Prof. Dr. Hieronimowi Powiertowskiemu 
oraz Dr. Dr. Tokarzowi, Kukli, ,Łepkowsk*emu, Solawie, 
Biittnerowi, Krajewskiemu za szczęśliwe przeprowadze­
nie ciężkiej operacji i Personelowi za troskliwą opiekę

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

873g
Jerzy Nowak

Poznań Polska 63

Panu Dr. Zbigniewowi Kcimarnickiemu za postawienie 
właściwej diagnozy i wyleczenie mnie z ciężkiej choro­
by serca i jelit metodą ziołoleczniczą oraz za okazaną 
troskliwą pomoc lekarską, opiekę i wiele serca w dłu­
gich miesiącach choroby, za bezinteresowne i wielko­
duszne dostarczenie leków
składam wyrazy głębokiej wdzięczności 

i SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
Anna strzałkowska,

Poznań. Kościuszki 104
926g

GOLFO-BULARD
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Kupno Sprzedaż
Świece samochodowa używa­
ne 10 — 14 — 18 mm każ­
dą ilość kupuje: „Centrum*', 
Kamiński, Poznań, Dzierżyń­
skiego 61, 348g
Szlifierkę na 2 kamienie 
220/380 V kupię. Kamiński, 
Poznań Dzierżyńskiego 61.

350g
Ekspres do parzenia kawy 
kupię. Wiadomość: Nater Po­
znań. Obronna 4 m. 2. 481g

Lisy piesaki platynowe ho. 
dowlane kupię. Poznań, Je- 
życka 2 m. 1. 519g
Kupię dwie fretki, samice, 
Józef jagła Trzemeszno, Sw. 
Michała 20. 10878p

Lodówkę do wyrobu lodów Ja­
dalnych oraz ubijaczkę cu­
kierniczą kupię. Angowski, 
Opole. Oleska 2. 10879p
Kupię pralkę na benzynę, 
ręczną lub elektryczną oraz 
wirówkę. Gorzów Wlkp.. Mic­
kiewicza 17 m. 3. 10882p
Pianino krzyżowe na płycie 
metalowej w dobrym stanie 
korzystnie kupię. Oferty Biu­
ro ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 56 lg._______________
Kupię rower sportowy (tury­
styczny). Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
563g._____________________
Kupię kompletną olejarnię. 
Stachowiak ul. Sczanlecklej 
l_m. 25.______________ 600g
Nagrzewacz wody, parowy 0,5 
Atm. na 200—400 1 kupię. 
Witold Koczorowski, Wrze­
śnia ul. Lenina 40 m. 4.

599g

„Mikę", warsztat tkacki, 
ręczny, sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 65 m. 4.

Odznaczenia wojskowe i cy­
wilne, krzyże I medale, gu­
ziki mundurowe poleca: W. 
S. M. Poznań, ul. Żydowska, 
przy Starym Rynku. 500g
Sprzedam radio „AT“. Po­
znań. Zeylanda 6 m. 8. 696g
Wózki, autka lakierowane 
(„Warszawa") spaccrówki po­
leca: Lesińskł, Poznań, ży­
dowska 33. przy Starym Ryn­
ku. 725g
Sprzedam telewizor z radiem 
i adapterem. Koloszyc. Ro­
goźno Wlkp., Wielko-Poznań- 
ska 50. ’ 10880p
Sprzedam 2 maszyny do szy­
cia. bębenkową oraz z po­
dłużnym czółenkiem. Poznań, 
Hibnera 46 m. 4. 610g
Samochód osobowy 4-drzwlo- 
wy sprzedam Poznań, Śnia­
deckich 44 m. 2. tel. 649-89.

618g
Wózek - autko koszykowy 
„Warszawa" nowy sprzedam. 
Poznań. Engla 6 m. 6. 619g
Deski podłogowe 30 m‘ sprze 
dam. Poznań tel. 30-72.
______________________ 62łg
Rower męski, nowy, impor­
towy sprzedam. Poznań Za­
kręt 12 m. 2. 624g
Sprzedam radio „Stern*' kla­
wiszowe. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 nr 627g.
Łóżka jasne, dębowe pole­
cam. Poznań, Strzelecka 27 
— stolarnia.___________ 634g
Łółcczko dziecięce, metalowe 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Poznań _ Żegrze. Slę- 
Zańska 34 m. 3. 641g

Dnia 10 stycznia 1957 zmarl po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św. mój naj­
droższy mąż. nasz kochany ojciec, brat, -eść i dziadek,

Wojciech Kowalski
emeryt PKP

przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę 12 bm. o go. 

dżinie 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążone

żona, dziad I rodzina
Poznań Kilińskiego 1/2. 1078g

Dnia 10 stycznia 1957 zmarł po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., śp.

Stanisław Keerblewski
przeżywszy lat 72.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm. o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie tego samego 
dnia o godz. 7 w kościele św. Michała przy ul. Stolar­
skiej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa | wnuczki

Poznań, Kanałowa 8 m. 12.
Ostrów Wlkp., Raszków Budapeszt. 1077g

Wszystkim Krewnym, 
Znajomym i Lokatorom 
za wyrazy współczucia, 
złożone wieńce oraz u- 
dział w pogrzebie najdroż­
szego męża. śp.

Jana
JachaSskiego

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA

składa
788g żona.

"t
Dnia 10 stycznia 1957 zakończyła swój pracowity żywot doczesny, opatrzona kilka­

krotnie Sakramentami św., nasza ukochana | ofiarna matka, teściowa, babka i pra­
babka, śp.

z Żakowskich

Agnieszka Witkowska
przeżywszy lat 86.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 13 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej 
na Głównej. . . ,W smutku pogrążone 

dzieci i rodzina
Poznań. Główna 32. 1041" $

Rejonowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Mołoryzacygnych

f w Poznaniu, przy ul. Sytkowskiej 43

zawiadamia, że

z dsrem 15 stycznia 1957 r. 

PRZENOSI SWOJE

MAGAZYNY
i Punkt Sprzedaży Detalicznej

do

Osiedla Piwnice k/Bolechąwą
pow. Poznań—stacja kolejowa Bolechowo

Biura Spółdzielni mieścić się będą w Poznaniu przy al. 
Stalingradzkiej nr 70, tel. 94-82.

K123

Państwowa Komunikacja Samochodowa g
EKSPOZ. TOWAROWO - SPEDYCYJNA W POZNANIU, 

ul. Traugutta 1/9

przyjmuje zlecenia
na wykonanie prac wchodzących w zakres

TRANSPORTU i SPEDYCJI
na terenie kraju od przedsiębiorstw uspołecznionych oraz 
firm wzgl. osób prywatnych. K151

Lokale
Zamienię 2llt pokoju z kuch­
nią. łazienką, na Pogodnie, 
oraż 1 pokój z kuchnią, wygo 
dne na Górczynie. na 4—4ł/j- 
pokojowe w śródmieściu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 472g.
Zamienię motocykl 350
ccm w dobrym stanie na sa­
mochód małolitrażowy IFA 
F3 lub DRW F8 za dopłatą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 cla 552g.
Zamienię 1 pokój 24 m* z 
przynależnościami (Jeżyce) 
na pokój z kuchnią samodziel 
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 580g.
Zamienię trzy pokoje komfor­
towe w Lesznie, na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 416g.

Samotny poszukuje pokoju. 
Wymagania skromne. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 85.23 (dni po­
wszedniej______________929g
Dozorczynl domu z zamianą 
mieszkania potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 583g.
Lokal z mieszkaniem zamie­
nię na samodzielne 2-pokojo. 
we mieszkanie z łazienką. O. 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 585g.
Spokojna pracuiąca poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 d 1 a 588g.
Zamienię pokój ca 30 m* w 
Obornikach Wlkp. na podobne 
w Poznaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 592g.
Hafciarka poszukuje u samot­
nych pokoju. Oferty Biuro O- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla_594g.________________
Samotny inżynier poszukuie 
nokoiu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 595g.
Samotny poszukuie pokolu. 
Warunki d0 omówienia. Po­
znań. Gąsiorowskich 5 m. 8. 
tel. 522-21. wewn 307 nd 
7—15.________ ‘ 597g
Garażu poszukuj. Oferty, Biu. 
r<r Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 598g.
Dwie studentki pracujące po­
szukują pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 602g.

Niopnrhnmoóci

Kamienice, wille, parcele 
domki w różnych dzielnicach 
polecam — poszukuję. No­
wak, Poznań Czerwonej Ar­
mii 26, tel. 87-95. 121g
Parcelę pod budowę domku 
jednorodzinnego w Poznaniu 
kuplę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 242g
Parcelę 2430 ms sprzedam 
Zabikowo ul. Niezłomnych 5.

' 572g

Dnia II stycznia 1957 zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż. nasz ukochany tatuś 1 Jedyny brat. śp.

Stefan Wawrzyniak
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bo­
żego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej. Msza św. żałobna odprawiona zostanie te­
go samego dnia o godz. 7 w kościele Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążone
żona z dziećmi I siostra

Poznań. Dzierżyńskiego 75. 1079g
aansausarzasEKS

SPÓŁDZIELNIA PRACY

włW©$“
odstąpi odpłatnie

Zakład Fotograficzny
z pełnym wyposażeniem w Poniecu, pow. 
Gostyń. Warunki do omówienia w biurze 
Spółdzielni, Poznań, plac Wolności 9, tele­
fon 527-55. K156

Zamienię willę komfortową, 
dwurodzinną, z wolnym par­
terowym mieszkaniem — 2 
pokoje z kuchnią, łazienką, 
ogrodem owocowym 1000 m2 
(Grunwald — dzielnica willo­
wa), na dom czynszowy w do 
brej dzielnicy Poznania z po­
dobnym wolnym mieszkaniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 691 g.__
50 domów w cenie od 50— 
200 000 zł poszukuje do kup­
na: Otręba. Jarocin. Kiliń- 
skiego_2.___  744g
Kamienica handlowe, wille na 
Ostrorogu, ogrodnictwa, par­
cele oraz różne nieruchomo­
ści sprzedam. Pracel. Po­
znań Szymańskiego 8.

 25400g
Sad owocowy 100 drzew wy­
dzierżawię zaraz na okres kil 
ku lat. Franciszek Dudek. Li- 
pienek. pow. Chełmno, stacja 
kolejowa Firlus. K116

Sprzedam gospodarstwa 160 
mórg cena 200 000 zł, 125 
mórg cena 150 000 zł. Adam­
ski, Chodzież Rataje 1.

673g
Gospodarstw od 10—50 mórg 
spiesznie poszukuję. Otręba. 
Jarocin. Kilińskiego 2. 745g

Dom masywny 4-izbowy. mor 
ga ogrodu, na wsi tanio 35 
tys. zł. Domek i 3 morgi w 
dużej wsi tanio 30 000 zł. 
Zgłoszenia: Otręba, Jarocin 
Kilińskiego 2._________ 746g

Dzierżawa 27 mórg, zabudo­
waniem, bez inwentarzy, wio­
ska kościelna, z powodu cho­
roby spiesznie wydzierżawi z 
prawem kupna Franciszek 
Drab Wronki, Poznańska 26.

589g
Sprzedam parcelę budowlaną 
(Poznań - Główna ul. Bla­
charska). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dia 
607g.
Kuplę parcelę od właściciela. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 623g.
Sprzedam parcelę 2000 m’ 
wraz z zabudowaniem. Adres 
Wskaźe Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 632g.______
Kuplę domek 1—3-pokojowy 
na przedmieściu Poznania. Po 
Siadam mieszkanie do zamia­
ny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 635g.
Gospodarstwo 23 ha z dobry­
mi budynkami, przy mieście 
korzystnie sprzedam lub od­
dam w dzierżawę. Schrelber, 
Czechy, pow. Gniezno, pta 
Kłecko. 644g

Lekarskie
Dr med. Maksymilian May, 
specjalista chorób wewnętrz­
nych, szczególnie płuc (gabi. 
net rentgenowski). Godziny 
przyjęć od 16—17, oprócz 
czwartku i soboty. Poznań, 
Gwardii Ludowej 2 (przy 
Dworcu Autobusowym). Tele- 
(on 443-49.____________ 254g
Dentysta Stępka, Poznań. 
Wielka 10 przyjmuje codzien­
nie. Specjalność nowoczesna 
technika steelonowa. Ceny 
przystępne dla świata pracy,

25182g

Zguby
Zgubiono w Grodzisku Wlkp. 
lub w Nowym Tomyślu port­
fel z dokumentami na nazwi­
sko: Bolesław Bendowski,
Trzciel. Weteranów 12. pow. 
Międzyrzecz. Znalazcę pro­
szę o zwrot. 10877p
Zgubiono legitymację nr 664 
wydaną przez Prez. Powiat. 
Rady Narodowej w Gostyniu 
ua nazwisko: Helena Lulek.

10873p
Zgubiono leg. służbową nr 
385, wystawioną przez Wy­
dział Oświaty w Ostrzeszowie 
oraz Zw. Zaw. nr 114115. wy 
daną przez ZP — ZNP w Wie­
luniu. Maria Nalepa. Kuźnica 
Grabowska pow. Ostrzeszów.

;

Różne
Wigum naprawia opony, dętki, 
śniegowce obuwie gumowe i 
na kauczuku. Poznań Strze- 
lecka 21 tel 96-40 25268g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań Żydowska 33. 724g

Matrymonialne
Samodzielny mistrz krawiecki 
— kawaler w średnim wieku, 
poszukuje towarzyszki życia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 68lg.
Pracujący z braku znajomo­
ści zapozna przystojną stu­
dentkę 20—27 lat lub pra­
cującą. Oferty Biuro Ogło­
szeń Swderczewsklego 3 dla 
898g.______________________ _
Kawaler, lat 40 posiadający
własny warsztat rzemieślni­
czy. nawląże znajomość w 
celu matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew'. 
skiego 3 dla 902g.
Samotna z mieszkaniem po­
zna kulturalnego pana po 
czterdziestce w celu matrymo 
nialnym. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
936g.
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Zirobiazgi

wyborne
Wybory i... Mieszko IH’ czasie jednego st spoi 
kań ministra Bieńkowskie­
go z jego poznańskum. wy­
borcami — pewien ucze­
stnik dyskusji mówił o wie!, 
kich trudnościach, jakie 
przeżywają wykładowcy hi 
storii w szkołach średnich. 
Dyskutant proponował... sa 
wieszenie nauki historii w 
szkołach na jakieś klika lat.

Mim. Bieńkowski stwier­
dził. że również jest skłon­
ny poprzeć t,e.n wniosek, 
tym bardziej że — jak nut 
wiadomo — historycy oprą 
cowują dopiero żywot Mie­
szka 1. MńńZe wątpliwości 
nasuwa im już Kazimierz 
Wielki. Nigdzie bowiem nie 
ma źródeł na temat jego 
poglądów na... kolektywi­
zację wsi. (tyb)

Autentyczne
-— Proszę pana — zapytał 

jeden z wyborców obwodu 
nr 19, gdy przyszedł spraw­
dzić listę wyborczą — czy 
•wyznawcy -Jehowy muszą 
także sprawdzać listy ? Bo 
ja, widzi pan, mam właśnie 
takiego sąsiada.

— Oczywiście. Przecież 
jest- Polakiem i powinien po­
czuwać się do obowiązku. 
Przekonania religijne nie 
mają z tym nic wspólnego.

— Właśnie- tak też myśla­
łem, ale kto mu o tym po­
wie ?

— No, chyba pan!__ lRo)
Wybory

Też wybory! — Kpi 
znowu —kiedy jedna lista...Ja na przykład ciicę 
króla —

rzeki raz lojalista.
WIRUS

Iniornuiiemy
Dzisiaj o godzinie 11 w auli Wyż­

szej Szkoły Rolniczej przy ulicy 
Dąbrowskiego 159, odbędzie się 
uroczystość inauguracji roku aka­
demickiego 1937/58 Rolniczego i 
Zootechnicznego Studium Zaoczne­
go. w programie między innymi 
wykład inauguracyjny doc. dr Ka­
rola Zodrowa na temat: „Współ­
czesne problemy mikrobiologii roi 
niczej”.

Klub Dyskusyjny SD przy placu 
Wolności 5, organizuje w ponie­
działek o godzinie 18.30 wieczór 
dyskusyjny, poprzedzony prelekcją 
na temat: „Węgry”. Dyskusję po­
prowadzi red. Zdzisław Antonie­
wicz.

14- stycznia o godzinie 10 w sali 
posiedzeń komisji WKN (ai. Sta- 
lingradzka 18) rozpoćznie się nara­
da! z przewodniczącymi PKFN. Na­
rada organizowana przez Woj. Ko­
mitet Frontu Narodowego ma na 
celu ustawienie pracy KFN w ak­
cji wyborczej. *

Uwaga, kobiety! 16 stycznia o go 
dżinie 13 w Sali Marmurowej No­
wego Ratusza kobiety naszego mia 
sta spotkają się z kandydatami na 
posłów okręgu poznańskiego.

■M-
Prezydium DRN Poznań — Stare 

Miasto zawiadamia wyborców ob­
wodu głosowania nr 21, że z dniem 
13 stycznia Obwodowa Komisja 
Wyborcza nr 21 przenosi swoją 
dotychczasową siedzibę z ulicy Ra­
tajczaka 44 na płac Wolności 14.

i eatry
Opera — g. 19 „Straszny 

dwór“; Polski — g. 19 „Dom 
Bernardy Aiba“; Nowy — g. 19 
„Szkoła kobiet“; Operetka Po­
znańska — g. 19 „Wesoła wdów 
ka“; Komedia Muzyczna — g. 
20 .jRozkoszna dziewczyna"; 
Aktora i Laik) — g. 15.30 „O 
piesku, co chciał być szczot- 
ką“ i „Jaś i Małgosia” {przed­
stawienie zamknięte).

ina
Apollo — g. 14—20 „Vivere in 

pace-* 1 (włoski)), Bałtyk — g. 10 
—20 „Człowiek na torze“ (pol­
ski): Muza — g. to—20 „Panien­
ki z międzyn)iastowej“ (wio­
ski): Rialtó — g. 10—14 „Zaka­
zane piosenki** (polski), 16, 18 i 
20.15 „Ludzie w bieli** (franc.). 
Warta — g. 10, ll i 12 „Jaś i Mai 
gosia“ (bajki), 13, 14 i 15 „Lu­
dzie morza** (dokum.). 16—20 
„Piękności noey“ (franc ): Tar­
gowe — g. 17 i 19.30 „Pan inspek 
tor przyszedł** (ang.); Hutnik 
— g. 17 i 19 „Błękitna mewa*- 
(jugosłow.): Piast — g. 13 „Po

i wódź w Parku Narod<nvym (ra- 
i dziecki). 17 j 19 „Matka**/ (ra- 
i dziecki); Znicz (Wiry) — g. 18.30 
, „Wołga, ^ołga** (radź ); Foto- 

plasjókoń — g. 10—22 „Rzym sta-
rożytny**.

.M» 10 — Sir. 6

X
Rzecz dzieje się 12 maja 
1796 roku w gospodzie, na 
drodze z Lodi do Mediola­
nu. Niejakiś generał Napo­
leon Bonaparte spotyka Nie­
znajomą. O czym rozmawia­
ją, dowiemy się ze sztuki 
G. B. Shawa „Mąż przezna­
czenia" wystawionej wraz z 
„Czarną damą z sonetów" 
przez warszawski Teatr Pol­
ski w poznańskiej Operze 
w poniedziałek o godzinie 

17.30 i 20.
Na zdjęciu Czesław Wołłej-
ko 
bieta

“Oli Napoleona i ttlż 
B a rszezewska j ak
Nieznajoma.

Fot. I.. Myszkowski

Nasz wywiad

W poznańskim Oddziale 
Ogólnopolskiego Zrzeszenia 
Prywatnego Przemysłu Che­
micznego i Spożywczego coś 
się dzieje. Słyszałem już o 
tym, że kilku prywatnych 
przedsiębiorców zamierza 
produkować pewien asorty­
ment artykułów dotychczas 
sprowadzanych z zagranicy, 
ale jakie i kiedy?

— Otóż — wyjaśniono mi 
— poznański Oddział Zrze­
szenia otrzymał polecenie z 
ministerstwa, by zbadać moż 
liwości aktywizacji życia go-

Co zamierza przemysł pr/watny?

można z powodzeniem pro- V?X
dukować z pokrzyw. lucerny ^III Plenum partii notuje- 

spodarczego na Ziemiach Za czy jgiiWia. Sprowadzamy my ożywienie w naszym pio-i 
chodmch przez zwiększony te| niepotrzebnie różne ar- nie- Nowe placówki w dal-1 
udział drobnej wytwórczości tvkułv mpiprinekrninie wv. W™. ciągu powstają. i przy 
prywatnej. Już pobieżna V1" twarzane zagranica z żaku- czyni3- Sx? chociaż do części) 
straeja wykazała, ze istnie­
je tam wiele nieczynnych o-
biektów oraz duże z^ża nież duże zapotrzebowanie 
dy. torfu, kamienia budowla na wjeje artykułów spożyw- 
nego i żwiru. W miarę moz- czyc)1( toteż prywatny prze­

mysł uruchomi m. in. wy­
twórnie win, soków, musów i 
dżemów.

nego i żwiru, w miarę 
liwości prywatny przemysł 
chociaż częściowo je wyko­
rzysta.

Przede wszystkim nastawi 
się jednak na wytwarzanie 
artykułów importowo-ekspor 
towych, chemicznych i in-
nych znajdujących się w nie cegielnie j zakładać cegieł- dostatecznych ilościach na nje połowę. Chodzi też o pro- rynku. dukcję tanich, szlachetnych

Zaopatrujemy się na przy tynków na spoiwie krzemion 
kład zagranicą w chlorofil kowym. podłóg ciągłych ze 

specjalnej masy lub materia 
łów odpadkowych złączo-Zmarł wskutek pobicia

SPRAWCY 
zosicdi ukarani

H. BAR AM SKI

nych lepikiem dla- zaoszczę­
dzenia drewna i elementów 
budowlanych.

Prywatni przedsiębiorcy 
chcą też uruchomić m. in. 
produkcję kitu, kredy, farb 

o , T . . , emulsyjnych umożliwiają-Sąd Wojsk Lotniczych w cycll malowanie świeżo nało 
Warszawie na sesji wyjazdo- żonych tynków. W naibliż- 
wej w Poznaniu, wyrokiem z szym czasie dostarczać będądnia 10 stycznia br„ skazał win nych pobicia Alberta Leśniew­skiego w nocy z 24 na 25 listo­pada ub. roku w Trzciance — pow. Piła. Wymieniony na skutek pobicia zmarł. Sąd wy­dał wyrok, skazujący chorąże­go Jerzego Millera na 4 lata więzienia i degradację, sierżan ta Włodzimierza Sochę i plu­tonowego Henryka Michalaka na 3 lata, a kaprala Eugeniu­sza Gadomskiego na dwa lata więzienia.
Radio

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 ra 

15.10 — felieton Eugeniusza 
Paukszty; 15.20 — walce i polki 
J. Straussa; 13.30 — słuch, dla 
dzieci: 16.05 — koncert rozryw­
kowy; 16.45 — reportaż; 17 — I 
muz. „W sobotnie popołudnie**; \ 
17.30 felieton J. Grzędziel- <r 
skiego; 17.40 — utwory F. Men- ? 
delSsohna; 17.55 — co nowego w j 
Poznaniu i województwie. 18.35 / 
muzyka i aktualności; 19 — no- j1 
wości muz. rozrywkowej;. 19.30 
co nowego zagranicą; 19.45 — u- f 
twory skrzypcowe; 20.23 — kro- ą 
nika sportowa; 20,35 — muz. ta- i 
neczna; 21.30 — niewidzialne \
kolekcje; 22.15 — koncert wie- J 
czorny: 23 — muz. taneczna.' * 

Wiadomości: 5, 6, 7, 3, 8.30, 
12.04, 16, 18.30, 20 i 23.50.

y/pry pemią:
Szpital Miejski im. Strusia 

.chirurgia i interna), ul. Wal- 
zi Mlodyćh 7 — teł. 98-56. Ap- 
teki: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dą­
browskiego 78, Rynek gródec­
ki l, A. Lampego 2 i Główna 58. 
Poradnia Przeciwalkoholowa 
(al. Marcinkowskiego 21) —
czynna w dni powszednie od 

■ godz. 8—20. 5
t

Dyr. Andrzej Gorazdow- I 
ski załatwiał właśnie przed ■■ 
siębiorcę, który zamierza i 
w najbliższym czasie uru- ! 
chomić tuczamię w Ostrze ii 
szowie i eksportować z i| 
■niej drób do różnych krar i 
jów. Później rozmowę na- i S2ą, przerwali/ telefony ze ;( 
Szczecina, Zielonej Góry i ij 
Koszalina.

jest najwłaściwszą legityma­
cją dostawcy, opracować no' jarzem Kraków, Szczytem Kogu- 
Wą tabelę podatkową Z pro- i szów, Flotą Gdynia, Górnikiem 
gresywnością uwzględniają-; Katowice, stalą Łagiewniki, Star- 

używany do barwienia arty- cą nakłady inwestycyjne. tem w-wa ,s wisią Kraków będzie 
kułów ' spożywczych, który

częscio
nvwanpi w ^Polsce smołv weg0 zlikwidowania niedobo 
pogazowej. Odczuwa się IOW

— Uważamy — mówił da­
lej dyr. Gorazdowski — że 
prywatny przemysł powinien 
m. in. uruchomić nieczynne

wodoodpornego pokostu po­
trzebnego w budownictwie o- 
krętowym, który to pokost 
od 1951 roku sprowadzamy 
z zagranicy.

Możliwości są więc duże, 
ale — zdaniem dyr. Goraz- 
dowskiego — odczuwa się 
brak kapitału i stąd dużym 
udogodnieniem byłoby przy­
znawanie inicjatywie prywat

KOMISJE TOOSKI 
nad zwalnianymiW Woj. Związku Spółdzielni Pracy w Poznaniu powstała komisja dla spraw zatrudnie- ji nia. Ta duża instytucja, liczą­ca. ok. 300 pracowników stoi bowiem przed nie lada pro­blemem poważnego zmniejsze­nia liczby zatrudnionych. Łą­czy się to zresztą z podobną akcją . w spółdzielniach pracy.Zadaniem komisji będzie czuwanie nad rozsądnym i ra­cjonalnym zmniejszeniem ob­sady etatowej, zatrudnianiem i przekwalifikowaniem zwal­nianych. Przyjęto tu zasadę zwalniania w pierwszej kolej­ności mężatek bezdzietnych, którym mężowie mogą zapew­nić utrzymanie oraz fachow­ców dziedzin nie związanych z wykonywaną funkcją np. rzemieślników, nauczycieli itp. Młodych pracowników bez żadnych /kwalifikacji przezna­czono do nauki różnych zawo­dów np. dziewczęta — do za­wodu kosmetyczek. Kobiety z jednym dzieckiem przy dob­rze zarabiającym mężu, w wypadku zwolnienia, będą miały zapewnioną pracę cha­łupniczą.

Ura)

W K-6 sportu
działa już rada robotnicza Silni ludzie rozpoczynają

ligowe rozgrywki

ło udział około 90 proc, zało­gi, która uprzednio zapoznała się z ordynacją wyborczą. W najbliższym czasie wśród człon ków rady zostanie wyłonione prezydium, (ak)

Załoga Poznańskich Zakła­dów Elektrotechnicznych K-6w Starołęce wybrała przedwczo . — .raj. sposrod a5 kandydatów, ra- I Poznańscy zapaśnicy czynią a ócz llich startOwać bę­dę robotniczą w liczbie 20 osób,1 w chwili obecnej ostatnie przy- stai-Pafawag, orzeł welno- W tajnym głosowaniu wzię- I gotowania przed mającymi się wi;c> *UłJ(jowiani’ w-wa, sparta ‘ rozpocząć W początkach lutego Szczecin, Sparta Gdańsk i Budow- rozgrywk&mi o mistrzostwo 1 ian> Piotrków.i II ligi. Jak wynika z dotychczaso-W obu ligach notujemy bar- vveg0 układu sił, nie przewidu- dzo przyjemne dla nas zmiany. je sję dia nas przykrych niespo-Oo ż ligi awansowała Warta-, jzianek i zapaśnicy poznańscy która obok swarzędzkiej Unii pejn; dobrej myśli, przystępu- będzie reprezentowała w niej do ligowych rozgrywek.
Jubilatom-100 lat!

50 rocznicę pożycia małżeńskiego 
obchodzi 75-letnia Weronika Świę­
cicka (z domu Szłapka) i 77-letni 
emeryt kolejowy Kazimierz Świę­
cicki, zamieszkali przy ul. Chwiał- 
kowskiego nr 16 w Poznaniu. Mał­
żonkowie cieszą się dobrym zdro­
wiem. Z okazji złotych godów ży­
czymy Jubilatom wiele szczęścia i 
długich lat życia. (I)

nej większych kredytów ban 
kowych na inwestycje. Na
leżałoby też oficjalnie okre-i te.r®^e z.ai”a?gyru*’f!.
ślić uprawnienia i możliwo­
ści prywatnego przemysłu 
dla rozproszenia obaw- tym­
czasowości, ustanowić jako 
ogólną zasadę, że cena, ja­
kość i atrakcyjność towarów

różnych artykułów. 
Rozmawiał: Br. L.

A adzie ootrzebv nauki?

Warzywne poletko... nonsensu
Po wojnie, w czasie parcelacji Uniwersytetu Poznańskie­

go, z którego wyrosła Wyższa Szkoła Rolnicza i Akademia 
Medyczna, zabrano naszej Wszechnicy nie tylko niektóre 
gmachy, o jakie dziś walczy, lecz również dotychczas nie 
zwrócono Ogrodowi Botanicznemu UAM parceli przyległej, 
znajdującej się obecnie niesł usznie we władaniu Wyższej 
Szkoły Rolniczej, choć stanowi ona część organiczna do­
świadczalni naukowej Wydziału Biologii UAM.Chodzi tu o 3,9 ha gruntu, na młodzieży, co chyba najlepiej którym uprawna się dziś ... rozumieją naukowcy z WSR. 7.wykłe warzywnictwo, gdy Dziwić się tylko trzeba, że spra tymczasem cenne działy bota- wa ta dotychczas nie została niki formalnie duszą się na załatwiona ku pożytkowi ba- rnałej przestrzeni i nie mogą dań naukowych, studentów o- rozwinąć się dla dobra nauki, bydwu wyższych uczelni i Dla uniknięcia nieporozumie- szkół średnich.nia, trzeba zaznaczyć, że mó­wimy tu nie o reprezentacyj­nej, spacerowej części Ogrodu Botanicznego, lecz odgrodzonej części dla potrzeb nauki, w której mieszczą się cieplarnie i poletka roślin gruntowych.Spór trwa już, niestety, od 1952 roku, a tymczasem Wy­dział Biologii UAM nie ma te­renu na prace hodowlano-do- świadczalne dla -tudentów nie tylko własnych, lecz Wyższej Szkoły Rolniczej i szkół śred­nich. Nie może założyć działu rozwoju flory, jej historii, działu flory Polski północno- zachodniej, ani też poletek dla roślin stepowych. Na posiada­nych już poletkach są rośliny, wymagające płodozmianu, lecz z braku miejsca tkwią w tym samym gruncie i wyradzają się. Nie służy to nauce.Nasz UAM — Wydział Bio­logii koresponduje w dziale flo ry niemal z całym światem. Z dalekich krajów zamorskich przychodzą nasiona roślin bar dzo rzadkich, których nie ma gdzie posiać.Sprawa zwrotu owych 3,9 ha Uniwersytetowi przez Wyż szą Szkołę Rolniczą jest więc kwestią nie cierpiącą zwłoki' w imię dobra nauki i kształcenia
Gzy „moralnie oboj$ne“...

...pracownikom MPO: zw^iska 
gruzu, żwiru i wszelakiego fmie- 
cia na ulicy Swiętosławskie/? i

...nieznanym sprawcom: widok 
zwalonych malowniczo w muszli 
koncertowej Parku Kasprzaka 
krzeseł i ławek, wśród których wy
prawia ł.ąrce swawolna dziatwa? toczy się tyle tak zaciętych spo-

... dozorcom i przechodniom: mro )
żące krew w żyłach (właśnie z bra!
ku mrozu) obrazki hasającej na Mówiąc językiem prawni- 
walłej krze kasprzakowskiego je- SÓW, W pyskówkach mamy do 
zior<£3 dzieciarni*2 ■ (22vnieni9.*

nasze województwo. Jak infor mu ją nas trenerzy, warciarze wystąpią mocno wzmocnieni i będą tworzyli zespół;, który nie­wątpliwie sprawi niejedną nie­spodziankę w czasie mistrzostw.
Swarzędzka Unia wystąpi prawdopodobnie w swym nor­malnym ligowym składzie z wyj ątkiem Chrzanowskiego, który pełni służbę wojskową. Zapaśnicy „miasta stolarzyć zostali zasileni byłym zawod­nikiem poznańskiej Sparty —- Brodą.Obok poznańskich zespołów w 

F lidze będą startować: AZS, 
Gwardia i CWKS W-wa, Stal 
Nowy Bytom, Górnik Katowice 
i Stał WSK Wrocław.Ligowe rozgrywki na naszymwielkopolskich rywali Unii Swa rzędz i Warty.

Po awansie AZS do II ligi, 
będą startowały w niej trzy po­
znańskie zespoły. Sparta zasilona 
Koleśnikiem, który powróci! z 
wojska, wystąpi w swoim normal­
nym składzie i wspólnie z Kole-

tworzyła grupę południową. Po­
znaniacy uważani są za fawory 
tów i wydaje się, że obok nich je­
dynie beniaminek II ligi — Flota 
Gdynia oraz Szczyt Boguszów mo­
gą się ubiegać o pierwsze miejsca 
w tabeli.

Pierwsze spotkanie Sparta roze­
gra 3 lutego w Katowicach z tam­
tejszym Górnikiem.

W grupie północnej będą wal-

bilans

1800 PYSKÓWEK
Pani K. powiesiła bieliznę na 

sznurze stanowiącym własność pa­
ni L. Traf chciał, że w tym czasie 
pani L, rów-nież miała pranie i dla- „u,. . .
tego zażądała zdjęcia suszącej się P 1 znej l naiaZlC na utratęzaufania.— z obrażeniem godności oso bis tej,— z naruszeniem nietykal- 
walki dość nieoczekiwane argumen ności cielesnej i spowodowa­
ły: odwróciła się, podkasala (dość x obrażeń ciała
wysoko!) suknię i zrobiła nieprzy- em 0Drazen Cłała- 
zwoitą propozycję. Pani L. nie po­
zostało oczywiście nic innego jak... 
skierować sprawę na drogę sądo­
wą.

bielizny. Nie podobało się to pani 
K. i w rezultacie doszło do niezwy­
kle ożywionej wymiany zdań. W 
dyskusji tej pani K. nie wytrzy­
mała nerwowo l rzuciła na szalę

Najczęstsza przyczyna pyskó wek to trudne warunki miesz­kaniowe. Na tle rywalizacji kilku rodzin o korzystanie ze wspólnej kuchni dochodziDo Sądu Powiatowego dla m. zwykle do kłótni, ewentualnie Poznania niemal codziennie bójki, a ponieważ pieniaczy wpływa kilka spraw o równie jest sporo, epilog rozgrywa się „poważnym” ciężąrze gatunko- w sądzie.wym. Powtórzmy ?a Turgienie­ W ostatnim czasie, w okresie wieców i masówek, wpłynęłosmutne”, bo załatwianie lawiny Wi5T'e, os^ar^eń opyskówek wymaga wiele czasu ‘ >zcz<ei>J:wo'Na burzliwych ze­braniach zabierali bowiem nie­raz. głos tacy mówcy, którzy
wem; „Wszystka to byłoby śmieszne, gdyby nie było takie
i odporności psychicznej za­równo stron jak i prawników, nie cofali się przed insynuacja- Oto kilka cyfr świadczących, mi. że nasze społeczeństwo cechuje AT ... krewkość i zadzierżystość. wła- 'Ka-1 rudnieJ prowadzi się jed ściwa południowcom; w 1956 r. ”A\spia'A-v stanowiące kon- Sąd Powiatowy dla m. Pozna- Lll?ty, r°dzinne. Strony wyka- nia załatwił około 1800 pyskó- ZU^ tu zwykle tyle zacietrze­wek rozpatrywanych z oskar­żenia prywatnego./ Rewizji było 130 (w 1955 ro­ku — 500!), a 20 procent spraw ,(licząc systemem pi razy oko) sPofecznego współżycia stoi u zakończyło się ugodowo. O co na.s zenuJ4C0 niskim pozio­mie. Nie dość na tym. Czy trze­ba te sprawy, niejednokrotnie bardzo błahe (patrz wstęp), za­łatwiać na drodze sądowej? Chyba nie. Zgodzicie się z tym, prawda? (ł)

(Of)
Kio i kiedy 
na pSywalut y

Od dnia I stycznia br. obowiązu­
je następujący rozkład zajęć na ba 
senie krytej pływalni przy ul. Wro 
nieckie j:
AZS — środa i sobota — godz, 16.30 

oraz poniedziałek, wtorek, śro­
da, czwartek, piątek — g. 18.

Budowlani — poniedziałek, środa 1 
‘piątek — godz, 19.30.

Gwardia — środa i sobota — g. 15 
oraz codziennie — godz. 18.45. 

Kolejarz — wtorek i czwartek —
godz. 16.30 oraz poniedziałek, 
środa, piątek i sobota — g. 17.15.

Sparta — poniedziałek i piątek — 
godz. 16.30 oraz poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek i so­
bota — godz. 17.15.

Unia — poniedziałek i czwartek — 
godz. 15.45 oraz środa i sobota — 
godz. 20.15.

Warta — wtorek i piątek — godz, 
15.45 oraz poniedziałek, środa, 
piątek i sobota — godz. 19.30 
i codziennie — godz. 20.15.

Włókniarz — poniedziałek i czwar­
tek — godz. 15.45 oraz wtorek 
i piątek — godz. 20.15.

Zryw — poniedziałek i czwartek — 
godz. 20.15.

Czy Małhews
otrzyma tytuł szlachecki?

Bogata jest kariera angielskiego 
piłkarza, członka klubu Blackpool 
— Stanleya Matłiewsa, który ma­
jąc 43 lata, nadal reprezentuje 
barwy swego kraju.

Mając lat 19, po raz pierwszy 
włożył reprezentacyjną koszulkę z 
godłem swojej ojczyzny. Obecnie 
jest on wyjątkowym rekordzistą 
świata, mającym poza sobą prze­
szło 200 występów w reprezentacji 
państwowej. Mało tego, jest on 
nadal najlepszym z piłkarzy w 
pierwszej jedenastce Anglii.

W" konkursie: Kto .jest najlep­
szym piłkarzem świata? — zorgani 
zowanym przez 19 największych 
wydawnictw sportowych — Ma- 
thews zdobył bezapelacyjnie pierw 
sze miejsce.

Przed kilku dniami królowa an­
gielska Elżbieta nadała Stanleyowi 
wysokie odznaczenie. Wywołało to 
niespodziewanie na lamach najpo­
czytniejszych dzienników wielką 
wrzawę. Na pierwszych stronach 
ukazały się artykuły, w których 
dano wyraz niezadowoleniu, że 
Mathewsowi, tak bardzo zasłużo­
nemu dla Anglii sportsmanowi, nie 
nadano tytułu szlacheckiego. (P)

— z pomówieniem o takie właściwości i postępowanie, które może poniżyć w opinii

wienia, ze przysłowie o rodzin­nej zgodzie zakrawa na żart.No ,cóź, ten smutny bilans dobitnie świadczy, że kultura


